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Na swoim. 


Miej ty sobie pałace, 
Ja mój domek ciasny 
Szczupły i nie wygodny 
Ale zato własny. 


Bajeczka Ig. Krasickt. 


I. 

Miły Boże! Ileż to miljonów 
istot, oto, w tej chwili marzy jako o 
najwyższem dla siebie szczęściu : — 
„Czy też ja będę kiedy na swoim?“ 

Swoje mieszkanie, swój warsztat, 
sklep... Swoja dorożka, kancelarja, 
kuźnia, — szkoła... 

I cóż im się dziwić. 

Kret i ten pod ziemią posiada 
własną norkę. Orzeł na szczytach, 
jaskółka pod belką — swoje gniaz- 
do. Rój pszczół, gromada mrówek, 
ślimak., pracują wszakże na włas- 
nych każde warsztatach, Pająk przę- 
dzie na siebie, ba kamień przy dro- 
dze i taki wytłacza sobie stałą sie- 
a. bę... 

I wszystko tamto — swoje byto- 
wanie prawem natury staje się do- 
stępnem dla tych „niższych“ istot 
i bytów, lecz, o ironjo! dla człowieka 
tego „króla ziemi* założyć własne, w 
ludzkim tego słowa znaczeniu, gnia- 
zdo; posiąść własny warsztat pracy, 
to jak rzekliśmy — dopiero marze- 
nia i ileż razy tylko marzenia. 

A życie to stwierdza jak świat 
stary i szeroki. 

Bo jeżeli nawet w takiej „pogod- 
nej i demokratycznej* Grecji, nie- 
wolnik — iw najzamożniejszym do- 
mu nie miewał — z zasady! swego, 
osobistego pomieszczenia, a sypiał 
na przyźbie, miewając jak mówi Ary- 
stofanes „Zamiast posłania — garść 
zgniłej trzciny, zamiast poduszki ka- 
mień pod głowę, zamiast kołdry — 
plecionkę pełną robactwa*, a wiej- 
ski helota szedł na noc w głębokie 
podziemne nory, to dziś... ot, choćby 
w takim Berlinie, stolicy zamożnego 
i pełnego ładu państwa. 50 tysięcy 
mieszkańców „żyje kątem“ to znaczy 
ma prawo do paru łokci wspólnej — 
z kim się zdarzy, izby, często zresz- 
*ą tylko przez czas nocy. 


Bije siódma rano — marsz za 
drzwi. 

Tak w Berlinie, tak w Peters- 
burgu, New-Yorku.. A ileż i tego 


48) 
CLAUDE FARRERE. 


Bitwa 


(Romans na tle wojny rosyjsko-japoń- 
; skiej), 


Spolszczył J. B, 


Wszyscy obecni służący wyszli 
natychmiast. Pozostał jedynie chło- 
piec, mający nadzór nad fajkami, 
gdyż opium góruje nad. wszystkimi 
zwyczajami, 

Usłużny i pełen szacunku sekre- 
tarz szperał już w swym pasku i 
wyjąwszy sztylecik rozciął kopertę. 

— Poddaje się uniżenie rozkazo- 
wi, mruknął. 


I rozwinął list. Jego ukośne o- 


czy zmalały. 


— Szlachetny 
pisma, rzekł on, 
iang — sai (*). 

— Czytaj więc, polecii Tcheou 
(Pó-i. Ów sekretarz zaufany towarzy- 
szył dawniej ambasadorowi podczas 
jego pobytu w Europie. Mówił więc 
po francusku niezgorzej od Tceheou 
Pé-i. 

— Poddaje się uniżenie, 
on raz jeszcze, szlachetnemu 
/ZOWI... 


*)_Felze'a. 


charakter tego 
należy do Fou- 


rzekł 
rozka- 
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nie posiada. W Paryżu podobno nie 
mniej jak 1000 osób spędzagnoc pod 
krzakami, pod arwadami, na ławkach 
ito o każdej porze roku. 

A choć kontyngens owych pół i 
całkiem bezdomnych, to przeważnie 
„naród zatracony* — lumpenproleta- 
rjat, lecz niemało spotkasz tam i 
„lepszych“ a tym samym bardziej 
nieszczęśliwych. 

Zresztą i „wspólne* pokoje, ku- 
chnie, pracownie, ileż to razy wspól- 
ne piekła. 

„ A pozatem iluż to już w pełni 
życia, kompletnie uzdolnionych do 
samodzielnej pracy krawców, ślusa- 
rzy, rolników, wślad nauczycieli, a- 
systentów lekarskich, budowniczych, 
dziennikarzy i t, d., i t d, nie mo- 
gąc marzyć o własnym warsztacie 
pracy, z jednej strony wysiłkiem 
swoich rąk, umysłów, a często i u- 
czuć karmią i bogacą tamtych boga- 
cących się próżźniaków i gdy z dru- 


giej — chodząc w jarzmie, bez żad- 
nej dla siebie przyszłości, roz- 
goryczając się stopniowo, pra- 


cują, jak się mówi, coraz podlej, a 
przy lada sposobności, biorą nawet i 
z fachową pracą rozbrat, Owe tak licz- 
ne stada dzisiejszych „ptaków niebie» 
skich*, wyzyskiwaczy i trutniów, nie 
mówiąc już o zupełnie wykolejonych, 
upadłych, rzucających się w objęcia 
zbrodni i rozpusty, to najczęściej 
istoty, którym surowy los odebrał 
nadzieję bytu 2 pracy na swoim. 

I czyż niema na to ratunku? 

Oczywiście, w- dotychczasowym 
stanie niema, gdyż jak dotychczas 
jedyną zbawczą dłonią, na którą 
świat się zdobył, aby zaradzić tam- 
temu, to osławiona „sprzedaż na raty“ 
jak mebli, naczyń, maszyn do szycia... 
i sprzedaż rzemieślnikom na kredyt 
surowych produktów, np. skór, ma- 
terjałów drzewnych, czasem żelaza, 
sukna... 

— O cóż więc idzie? 

— Oto, że owe sprzedaże na ra- 
ty to nic innego, jak tęgi,oszukańczy 
geszeft, gdzie to, jak dobrze schara- 
kteryzował Edw, Dutlinger. „pod ma 
ską społecznej użyteczności uprawia 
się lichwa, wyzyskując, jak zwykle. 
słabe strony ludności pracującej, u- 
pośledzonej materjalnie*. I racja. 

Mniejsza już oto, że sama „sprze- 
daż na raty*,bardzo często staje się — 


I zaczął czytać swym ochrypłym 
głosem: 

„Tcheou Pó-i, znakomitemu czło- 
wiekowi, bardzo staremu i mądremu, 
jego młodszy, aczkolwiek zupełnie 
niegodny, brat zasyłla przedewszyst- 
kiem tysiąc pozdrowień i dżiesięć 
tysięcy. życzeń długiego życia i 
szczęścia. ! 

Jego młodszy brat pozwala so- 
bie dalej powiadomić swego starsze- 
go brata o swej nagłej, lecz rozsąd- 


nej decyzji.  Napisauem jest w 
Liun Lu: „Gdy (Cesarstwo jest do- 
brze rządzone, Cesarz sam układa 


ceremonjał i muzykę“ (**). 
/ „Młodszy brat poznał dziś właś- 
nie z goryczą hańbę, która wypływa 


z pożycia w miejscowości, gdzie ce- 
remonjał został puszczony w niepa- 
mięć, gdzie muzyka jest nieharmo- 


nijną, a napomnienia zbyteczne, 
Napisanem jest w książce Meng- 
lzeu: „Jeżeli ten, któremu powierzo- 
no jakikolwiek urząd, nie potrafi się 
z niego wywiązać, powinien się usu- 
nąć*, Młodszy brat starał się do dzi- 
siejszego dnia, w miejscowości w 
której mieszka, oszczędzać nieskażo- 
nej jeszcze kobiecie smutnych przy- 
kladów, a je: małżonkowi niezasłużo- 


nych przykiosci. Lecz usiłowania te 
okazały się daremnemi. Młodszy 
brat, nie potrafiąc wywiązać się ze 
swego zadania, zdecydowa! usu- 
naé. W pewnej odległość ud tego 
miasta, znajduje się miejscowość, 


zwana Mogui. brat ma za- 


*wy Konfiejusz, księga VIII, rozdział 
2 > 


Młodszy 


żerujący kap itał korzysta, 


"wszystkich spraw 


pokusa grzechu — okazją najniepo- 
trzebniejszych wydatków a wślad 
„przerwanie rat“ przyprawia o stra- 
tę już uiszczonych i przedmiot wraca 
do magazynu, ale najgłówniejszem 
złem jest tutaj,i przy normalnym bie- 
gu rzeczy to, że dla handlujących 
w ten sposób, otwiera się 
pole do zdzierstwa i nawet oszukań- 
stwa jak w zakresie cen, tak i ga- 
tunków towaru — z czego wiecznie 
snadnie, 

Wiadomo przecież że w intere- 
sach prowadzących sprzedaż na raty, 
kupując za gotówkę, otrzymuje się, 
„a miejsca“ 16, 20 a bywa 40 pro- 
cent ustępstwa od ceny magazyno- 
wej, czyli że kupujący na raty o ty- 
leż przepłaca normalną cenę każdej 
rzeczy, bo on bierze po cenie magazy- 


nowej. Wszak nie wypada, no i nie 
można targować się z „dobrodzie- 
jem*. To samo będzie z gatun- 
kiem towaru, bo handlarz grając 


względem „raciarza* opatrznościowe- 
go łaskawcy, uważa sobie wprost za 
obowiązek, zaopatrywać swój interes 
w ostatnią tandetę fuszerkę i fałszer- 
szestwa. Błyszczy to czasem na oko, 
pomałowane bywa zawsze jaskrawo 
nosi nawet znaki i stemple firm 
pierwszorzędnych, lecz w gruncie 
rzeczy od a do zż—nędza niżej kryty- 
ki. Wszak są już wielkie fabryki, 
zakłady wyrabiające specjalnia „na 
ten użytek* najrozmaitsze przed- 
mioty. 

Wszak w marnych, składach na- 
rzędzi rolniczych na naszej prowin- 
cji, spotykają się narzędzia sław 
nych firm angielskich, amerykań- 
skich— fabrykowane najspokojniej w 
tandetnych fabrykach niemieckich, 
A owe oszukaństwo — wyzyskiwanie 
raciarza—uprawia tak dobrze Mosiek 
względem „głupiego chłopa“, jak i 
„największy w kraju* skład czy to 
mebli czy narzędzi rolniczy ch, wzglę- 
dem „Szanownego Pana Dobro dzieja“, 


Tylko że Mosiek, jeszcze potrafi 
jak mówi, podskrobać w książce 
rachunkowej ratę, zapomnieć zapisać 
takową, a przy zabieraniu towaru 
na kredyt — dopisać cenę i tym po- 
dobne rzeczy. Wynikły stąd spór, ła- 
godzi się tak dobrze znanym w wiej- 
skich stosunkach „prezentem“, t. j. 
paczką papierosów lub karmelków. 


miar tam się udać i tam zamieszkać 
czas dłuższy, Młodszy brat błaga 
swego starszego brata, bardzo mą- 
drego i bardzo starego, aby raczył 
mu przebaczyć, o ile przestanie, w 
ciągu tego czasu, pukać do życzli- 
wych drzwi, nad któremi wiszą trzy 
tijoletowe latarnie. 

Słaby, lecz szczery człowiek, 
który postępuje według swego Serca, 
zyskuje czasem wysoki zaszczyt 
miana człowieka, godnego nienawiś- 
ci. W tej właśnie nadziei, brat młod- 
szy chwycił za niezręczne pióro i 
pozwolił sobie napisać pod adresem 
swego starszego i sławnego brata, 
kilka niewytwornych i pozbawionych 
mądrości zdań, za co uniżenie prze- 
prasza. 

Serdeczne życzenia z powodu 
omyślnych. 

List ten został napisany przez 
młodszego brata do starszego i czei- 
godnego mistrza“, 

Poutny sekretarz skończył. 

Tcheou Pó-i skończył- również 
swą fajkę, odrzucił bambus, oparł 
się o skórzaną poduszkę i podnosząc 
prawą rękę w kierunku latarń, za- 
wiaszonych na suficie, pogrążył się 
w zadumie. 

Spojrzał na klęczące obok chło- 
pię i rzekł głośno: 

— Houei z Liou-hia (***) nie za- 

#x*) Starożytny filozof, znany ze swej 
daleko posuniętei tolerancji, — Tcheou Pó-i 
cytuje tutaj zdanie Meng-Tzeu i czyni aluzię 
do pewnej słynnej anegdoty w dziejach chiń- 
skich: Wang Leang, mimo rozkazu prefekta 
policii, odmówił prowadzenia rydwanu siepa- 
cza Hi. Chwalono go za to, że mimo opinji 


szerokie 


„tragiczne losy Bulgarji. 
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A spróbuj no — jeden z dru- 
gim — urządzić sobie trochę solid- 
niej czy to mieszkanko, czy gabinet 
dentystyczny, kantor, kancelarję, to 
samo nabyć dorożkę, introligatornię, 
tokarnię przy pomocy tego rodzaju 
łaskawców — „na raty*, a zobaczysz, 
raczej przekonasz sią, jak to „sto za 


sto“ bierze się na sumienie, jak wła- ' 


zi się, nieraz na całe życie w 
pająka— oprawcy. 

Ale skoro to tak, to Anglja nie 
byłaby Anglją, a jej kooperatywa 


łapy 


wzorową, gdyby i w tym względzie. 


nie wpadla na myśl zaradzić pladze 
i tego rodzaju klas pracujących. 
— I wpadła i zaradziła. 
Eug. Sokołowskt. 


przegląd roku 1943, 


II. 


Bulgarja. Rok 1918 zgotował Bul- 
garji tragiczny los. "Po świetnych 
zwycięstwach nad Turkami uzyskała 
była pierwszorzędne stanowisko na 
Bałkanie. Walki z dotychczasowymi 
sprzymierzeńcami pozbawiły ją nie- 
tylko nagrody zwycięstwa w znacz- 
nej części, ale osłabiły jąw wysokim 
stopniu. Nastrój ludności objawił się 
w wyniku wyborów, podczas których 
w sobraniu grupy radykalne uzyską- 
ły większość. Na początku roku 
Bulgarja jeszcze tryumfowała, 

Przed ő kwartałami rozpoczęła 
zwycięską wojnę przeciwko Turcji. 


W 14 dniach rozgromiła potęgę tu-. 


listopada wielki 
tu rozpoczynają się 
Wojnę roz- 


recką i 11 
prosił o pokój. 


wezyr, 


poczęto o Macedonję, król Ferdynand. 


jednak chciał 
Konstantynopola, 
Paszę, proszącego o pokój, przez kil- 


wkroczyć także dol! 
Starego Kiamila, 


ka dni pozostawiono bez odpowiedzi. 


a zaatakowano z armją zarażoną cho- 
lerą, Qzataldżę. Turcy zdołali ją 
obronić a Bulgarja musiała przyjąć 
rozejm, aby uratować swą armię od 


śmierci głodowej 0 tai wc a tra- 
kisjeskich.  Nastąpiły rokowania w 
Londynie, 


Podczas gdy Bulgarzy upierali 
się przy Adrjanopolu, ich sojusznicy 
zagospodarzali się w Macedonji. Wy- 
buchła ponownie wojna, Adrjanopoi 
zdobyto, ale gdy zawierano pokój a 
Turcją spostrzeżono się, że Macedo- 
nja przepadła. Z niesłychanym wy- 
sitkiem Bulgarzy przerzucili pół mil- 
jona wojska z jednego końca Bałka- 
nu na drugi, na granicę macedońską. 


c cc 


chował dosyć powagi. Lecz kierują- 
cy wozem Wang Leanga nie wziął 
go za przykład. — Jednak nawet lu- 
zie najmniejszych narodów wiedzą 
o tem, że najpiękniejsze drogi nie 
prowadzą daleko (****). Trzeba abym 
pomyślał o tem, abym pomyślał na 
prawo i abym pomyślał -na le- 
wo (****%), 

Tcheou Pó-i wziął podaną przez 
chłopca mową fajkę, palił dalej i 
rzekł poważnie: 

— Człowiek, który udaje się w 
podróż, pozostawia często swe serce 
pod drzwiami... 

Nie dokończył zdania i wybuch- 
nął śmiechem. Litery chińskie, two- 
rzące słowa: serce (sin) i drzwi 
(menn), umieszczone jedne przy dru- 
gich, tworzą słowo, oznaczające 


„melancholję*. Tcheou Pó-i, subtelny : 


znawca swego języka, śmiał się ze 
swego własnego kalamburu. 


powagą taką sentecję: 

— Człowiek któcy pozostaje, wi: 
nien czuwać po bratersku nad tem 
zapomnianem sercem i wziąć je pod 
swą opiekę. 


(D. e. n.) 


Houci utrzymał powagę swego rawodu, na- 
wet przeciw rozkazowi, stóraę) giewypeinie- 
nie groziło niebezpieczeńsiwe m 

**ae) przysłowie chiiiekiu 


ax#s#) Często używany zwrot językowy 
na Wschodzie. 


Lecz. 
naśmiawszy się dowoli, wygłosił z 
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serbowie miękną, poddają się pod 
sąd rozjemczy Monarchy rosyjskiego. 
` Zdaje się, że wszystko uratowa- 
ne jeszcze przed wiadomością 0 €0- 
miu się serbów, dnia 22 czerwca 
da koronna uchwala pokojowo za- 
p twić zatarg zserbami. 30 czerwca 
zaskoczył rząd wiadomością, że woj- 
ska bulgarskie miały krwawe po- 
tyczki z serbamii grekami. Danew 
pyta się Sawowa: co to znaczy? Ten- 
że odpowiada: przypadkowe starcia, 
Nakaz: w przyszłości mają się więcej 
nie zdarzać. Ale nie były to przy- 
padkowe starcia, bo przeciwnicy cze- 
sali na tę sposobność i przeszli do a- 
taku. Rozkazy wzajemnie sprzeci- 
wiające się, wywołały niesłychaną 
zamieszkę w wojsku bulgarskiem. Co 
Bulgara w 9 miesiącach zdobyła 
krwawymi mozołami, 'utraciła w 9 
dniach. Nigdy naród jeszcze z taką 
lekkomyślnością i z taką nagłością 
nie popadł z wyżyn powodzenia w 
nieszczęścia. Naród bulgarski swe- 
mu niezadowoleniu dał wyraz kartką 
wyborczą, Nie ulega jednak wątpli- 
wości, że każdy bulgar dziś ożywio- 
ny jest jedną tylko myślą: Dzieci 
uasze zdobędą to, co nam ode- 
brano. 
Rumunja, Z roku 1918 Rumunja 
może być zadowolona. Sympatji ludz- 


kiej wprawdzie swą polityką nie zy-. 


skała, ale nieomal bez wszelkich ofiar 
rozszerzyła swe granice i wysunęła 
się na przodujące mocarstwo na Bał- 
kanie. Podczas zawikłań bałkańskich 
zdawało się, że Rumunja, zachowu- 
jąc się neutralnie względem wojują- 
cych, utraci na powadze. Tymczasem 
czekała ona, jak pająk czyha na mu- 
chę. Gdy Bulgarja drugą wojną bal- 
kańską została osłabioną, Rumunja 
wysłała swe wojska na Sofję, i zmu- 
siła Bulgarję nie tylko do odstąpie- 
nia jej szmatu ziemi bulgarskiej, 
przez bulgarów zamieszkałe), ale na- 
rzuciła jej pokój w Bukareszcie, któ- 
ry pozbawił ją zdobyczy wojennych. 
Klęskę tę bulgarzy zawdzięczają 
przewrotnym radom dyplomacji ro- 
syjskiej. Gdy Rosja zaczęła się oba- 
wiać, że Bulgarja może wyzwolić się 
z pod jej wpływów, podnieciła prze- 
ciwko niej ają Rumunja po- 
wolna była wskazówkom rosyjskim, 
ale ostatecznie, zdaje się, że jej po- 
stępy wydały się i Rosji za dalekie, 
Trudno jednak było powstrzymać 
rumunów, stojących tuż pod Sofją. 
Niemcy i Austrja udzieliły energicz- 
nego poparcia i przyszedł do skutku 
pokój bukareszteński. Jakie wpływy 
na Bałkanie wskutek niego uzyskała 
Rumunja, dowodzi najlepiej rola, ja- 
ką odegrał minister rumuński, Take 
Jonescu, podczas pokoju grecko-tu- 
teckiego. 


Serbja. Rok 1918 serbowie zapi- 
szą Złotemi czcionkami w swych 
dziejach. Okryli się nietylko sławą 
nieśmiertelną, sławą dzielności i wa- 
ieczności, ale wśród najtrudniejszych 
warunków zdołali nieomal podwoić 
obszar swego państwa. Po świet- 
nych zwycięstwach przeciwko tur- 
kom nastąpiła wojna z bulgarami, 
która właściwie w kilku dniach zo- 
stała rozstrzygnięta na korzyść Ser- 


Dji. 

Naród serbski nietylko podrepe- 
tował  nadszarpana  królobójstwem 
sławę w świecie, ale dziś stanowi 
potęgę na Bałkanie. Dyplomaci je- 
go, szczególnie stary Pasicz, ktory w 
tych dniach wypuścił z ręki ster na- 
wy państwowej, z wielką udolnością 
i przebiegłością bronili interesów na- 
rodu serbskiego przed mocarstwami 
europejskiemi. Rządy Pasicza nieza- 
wodnie zapisane będą w dziejach 
serbskich jako rządy historyczne. 

Pasicz przy pomocy swych dziel- 
nych współpracowników Spalajkowi- 
cza, i Szajnowicza, w Londynie zdo- 
łał nietylko obronić interesy serbskie 
ale iw Wiedniu, gdzie największe 
niebezpieczeństwo dla  Serbji się 
gnieździ, przyznają, że Pasicz z wiel- 
ką energją i zręcznością zastępował 
interesy Serbji. „Największym mo- 
mentem w roku ubiegłym dla Serbji 
była chwila, gdy w Bukareszcie Pa- 
sicz położył swój podpis pod traktat 
pokojowy. Było to niejako ukoro- 
nowaniem usiłowań serbów. Po u- 
kończonej wojnie naród serbski z 
wielką energją zabrał się nietylko do 
zespolenia zdobytych krajów z do- 
tychczasową Serbją, ale do zaprowa- 
dzenia ładu w powiększonem pań- 
stwie i do podźwignięcia go pod 
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względem gospodarczym i kultural- 
nym. 

Wiele wysiłków będzie jeszcze 
potrzeba, aby kraj doprowadzić do 
rozkwitu, ale nie ulega wątpliwości 
że naród, który okazał tyle tężyzny 
trudnemu temu zadaniu sprosta. A 
wzmocniwszy się, niezawodnie z cza- 
sem wyzwoli się z uległości dla Ro-, 
sjii z pod wpływów rosyjskich, co 
czyni nam Serbję chwilowo: do pew- 
nego stopnia niesympatyczuą. 


f świecie inśryg. 


W Petersburgu mówią dużo — 
pisze : w notatce pod tytułem powyż- 
szym „Rusk. Słowo“ — o kampanji 
przeciwko prezesowi ministrów, Ko- 
kowcowowi, i ministrowi spraw za- 
granicznych, Sazonowowi, podjętej 
przez niektórych -działaczy prawico- 
wych, oraz grupę dygnitarzy, stoją- 
cych dziś zdala od rządu. 

Pierwsza bitwa generalna z Ko- 
kowcowem stoczona ma być, podo- 
bno na posiedzeniach Rady państwa, 
w toku dyskusji nad projektem usta- 
wy o walce z pijaństwem. Na po- 
siedzeniu tem Kokowcow zaatakową- 
-ny ma być ostro za t. zw. „pijany 
budżet“ i za całą wogóle finansową 
politykę swoją. Równocześnie pu- 
szczone mają być w ruch także wpły- 
wy zakulisowe. 

Co się tyczy kampanji przeciwko 
Sazonowowi, to na czele jej stoi pe- 
wien wpływowy dygnitarz, marzący 
o powrocie za wszelką cenę do wła- 
dzy, oraz pewien znany publicysta 
prawicowy. W kampanji tej biorą 
podobno również udział dwaj wybitni 
dyplomaci berlińscy. Publicysta pra- 
wicowy i przedstawiciele skrajnej 
prawicy wysuwają już na” stanowi- 
sko ministra spraw- zagranicznych 
obecnego posia rosyjskiego w Wied- 
niu, Szebekę, uchodzącego za utalen- 
towanego dyplomatę. 

Poseł Szebeko stanowi, jak za- 
pewnia dalej dziennik, ślepe narzę- 
dzie jedynie w ręku osób, kujących 
intrygi powyższe. Równocześnie mó- 
wią, że głównym celem osób, wysu- 
wających kandydaturę Szebeki, jest 
chęć prowadzenia bardziej stanow- 
czej polityki zewnętrznej, ażeby w 
ten sposób odwrócić uwagę społe- 
czeństwa rosyjskiego od trudności 
wewnętrznych. W związku z kam- 
panją powyższą oczekiwać należy w 
tych dniach wystąpienia niektórych 
dygnitarzy w prasie z krytyką poli- 
tyki ministerjum spraw zagranicz- 
nych. 

Tyle dziennik moskiewski. Spo- 
kojna i nie jątrząca polityka Sazono- 
wa nie cieszyła się nigdy uznaniem 
reakcyjnych kół rosyjskich, które u- 
ważały ją za zbyt mało nacjonali- 
styczną i zbyt mało zaczepną. Utwo- 
rzenie misji niemieckiej w Konstan- 
tynopolu dało kołom tym sposobność 
do nowych wystąpień przeciwko Sa- 
zonowowi. „Wiecz. Wremia* od ty- 
godnia w każdym numerze systema. 
tycznie podkopuje stanowisko mini- 
stra spraw zagranicznych, a pomaga 
mu w tem gorliwie ks. Meszczerski, 
on to jest bowiem owym publicystą 
prawicowym, o którym wspomina 
dziennik moskiewski, 


Z za kulis hakaiystów 


Do najbardziej. charakterystycz- 
nych listów Hanyckiego, ujawnionych 
przez p. Fr. Krysiaka, należy poniż- 
szy, który uradował wielce oberha- 
katystę Tiedemanna, 

List ów, datowany z Katowic, 15 
stycznia roku 1910, a adresowany do 
Tiedemanna, brzmi następująco: 

Jaśnie Wielmożny Panie! 

Łaskawe poparcie przez  Wiel- 
możnego Pana moich usiłowań dla 
pomieszczenia robotników rusińskich 
w Niemczech wydaje już owoce. 

Rusini, wzmocnieni przez obie- 
żysastwo ekonomicznie, podejmują z 
powodzeniem walkę z polakami. 

Poutnie! 

Dwa polskie banki parcelacyjne 
we Lwowie i Łańcucie, założone w 
celu kolonizowania wchodniej Galicji 
polakami z Galicji zachodniej, upa- 
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wZzmoc- 
rusinów. 
komitet ra- 
się do Pary- 
na długo i 
Straty przeno- 


dają skutkiem konkurencji 
nionych (ekonomicznie) 
Wprawdzie utworzono 
tunkowy i, udano 
ża po pieniądze, ale 
wiele to nie pomoże. 
szą 10 miljonów kor. i mówią, że 
jeszcze więcej. Wszystko jednak o- 
krywa się tajemnicą i tuszuje. 

Jaśnie Wielmożny Pan przypom- 
ni sobie może moje słowa: Polakom 
należy wydać bitwę w Galicji*, To 
się obecnie sprawdza. Skutek byłby 
pewnie już piękniejszy i większy, 
gdyby się było dalej pracowało w tym 
kierunku. Na narodowym gruncie 
powinien był ruch obieżysaski rusi- 
nów do Niemiec być rozwinięty*i 
prowadzony. : 

Ci jednak, w których ręce złożo- 
no jego przeprowadzenie, pojmowali 
go tylko po geszefciarsku, aby mieć 
tylko wielu robotników. Obecnie do- 
szło do tego, że, aby robić „geszeft*, 
werbuje się rusińskich robotników 
przez polaków, wprowadza się pola- 
ków jako rusinów, i że rusinów w 
Niemczech więcej połonizują, aniżeli 
w Galicji, ponieważ z nimi obeuje 
się tam zamiast po niemiecku, tylko 
po polsku, mimo, że oni rozumieją 
już po niemiecku i chcą się uczyć 
po niemiecku. 

Ja wiernie trzymam się moich 
zasad i ponieważ agitacja wśród ru- 
sinów celem wywołania ruchu obie- 
żysaskiego do Niemiec ogólnie jest 
przeprowadzona, i ponieważ liczba 
rusińskich obieżysasów, jakkolwiek 
nie jest jeszcze pełna, ale do połowy 
jej już została doprowadzona, przeto 
chciałbym przeprowadzić moją zasa- 
dę i równocześnie dalej ją rozprowa- 
dzić — polakom wydać wojnę na ty- 
łach, także ze strony litwinów, biało- 
rusinów i rusinów w Rosji. 

Odpowiednie organizacje już ist- 
nieją. Potrzeba tylko odpowiedniego 
kierownictwa i poparcia, aby je do- 
prowadzić do pełnego życia i działa- 
nia i do konsekwentnego przeprowa- 
dzenia, 

Ze sprawą tą zwracam się do 
Jaśnie Wielmożnego Pana z najuni- 
żeńszą prosbą, abyś ją Pan ujął w 
swoją doświadczoną i silną rękę i 
prowadził ją jako sprawę Ostmarken- 
ferajnu. 

Mogę Jaśnie Wielmożnego Pana tyl- 
ko zapewnić, że sprawa uwieńczona zo- 
stanie pomyślnym skutkiem, że ja 
całą siłą będę dla tej sprawy praco- 
wał, i że w najwyżej 10 do 15 latach 
doprowadzimy do zupełnego wyklu- 
czenia polaków z ruchu obieżysaskie- 
go do Niemiec i że w ten sposób po- 
staramy się o wyschnięcie źródła z 
którego (czerpiąc) polacy stali się 
wielkimi i potężnymi. 

Pozostaję z najgłębszym szacun- 
kiem zawsze najwdzięczniejszy i naj- 
oddańszy Hanyckyj, rusiński pro- 
boszcz. 

$ 

Lwowskie. „Diło“ 
dokumenty kompromitujące ich w 
wysokim stopniu są autentyczne, 
akcję jednak prowadzoną wspólnie z 
prusakami przeciw polakom uważa 
za zupełnie niewinną i naturalną, w 
myśl zasady „wrogowie moich wro- 
gów są moimi przyjaciółmi“... 

EJ 


„Journal de Debats* przypomina, 
że już rewelacje Rakowskiego zwró- 
ciły Uwagę na stosunki rusinów z 
hakatystami, Ale ówczesne rewela- 
cje można było kwestjonować. Do- 
piero teraz wystąpił red. Krysiak na 
iamach „Kurjera Poznańskiego* z pu- 
blikacją dokumentów autentycznych, 
a dowodzących niezbicie sojuszu wo- 
jennego rusinów z hakatystami prze- 
ciwko narodowi polskiemu. Wspom- 
niany organ streszcza następnie 
odj serje dokumentów, poczem 
gończy: 

„Dokumenty publikowane przez 
p. Krysiaka będą miały światowy roz- 
głos. Nastąpią interpelacje w sejmie 
pruskim, w parlamencie Rzeszy i w 
Wiedniu. Otworzą one niewątpliwie 
oczy przyjaciołom rusinów w Euro- 
pie, którzy dotąd widzieli w rusinach 
ofiary polaków." Ostatecznie, przy- 
czynią się dokumenty do lepszego 
poznania osławiogego Ostmarkenfe- 
rajnu, dla którego wszystkie środki 
są godziwe. Publikacja p, Krysiaka 
dopiero się rozpoczęła. Należy wy- 
czekiwać dalszych sensacyjnych re- 
wełacji*. 


przyznaje, że 
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Bulgarji. 


Go się dzieje w 


Europa już przeszło od roku niej 
wie dokładnie, co się dzieje w Bul-! 
garji. Sfery rządowe bulgarskie Sy-| 
stematycznie wprowadzają w błąd o- 
pinję publiczną europejską. Robiły! 
to przed wojną, robiły to podczas; 
wojny i robią to obecnie. Chodzi im! 
poprostu o to, ażeby przedstawiać: 
Europie stosunki bulgarskie w świe-: 
tle możliwie najbardziej różowem.: 
Najnowszym przykładem tego syste-. 
matycznego i świadomego wprowa-i 
dzania w błąd opinji publicznej eu-' 
ropejskiej są sprawozdania o prze-| 
biegu wyborów do Sobrania. Gdy; 
wybory się skończyły, natychmiast: 
obiegła z Sofji Europę wiadomość, że, 
rząd odniósł świetne nad opozycją: 
zwycięstwo. [Tymczasem było to nie-; 
prawdą. Wprawdzie stronnictwo ru-| 
sofilskie czyli stronnictwo Cankowi-i 
stów, doznało zupełnego pogromu. = ! 

Pod tym względem tedy rząd! 
ma słuszność. Ale równocześnie rządi 
bulgarski przemilezał okoliczność nie-| 
słychanie ważną, a mianowicie fakt,! 
iż niemal połowa obecnego Sobranjai 
składa się z republikanów. Republi-, 
kanami są nie tylko socjaliści, któw: 
rzy otrzymakM trzydzieści kilka man-; 
datów, ale republikanami są także: 
agrarjusze czyli partja chłopska, a! 
ta partja chłopska posiada 50 man-, 
datów, czyli niemal. czwartą część: 
wszystkioh mandatów do, Sobrania,, 
Cankowiści nie byli dla idei monar-' 
chłcznej i dla cara Ferdynanda tak' 
niebezpiecznymi, jak agrarjusze i 80-. 
cjaliści. > 

Zgadzali się, aby car nadal pa- 
nował, byle prowadził politykę w du- 
chu rosyjskim. 

Natomiast agrarjusze są zwolen- 
nikami republikańskiej formy rządu, 
bez względu na kierunek polityki za- 
granicznej. I dlatego właśnie są nie- 
bezpiecznymi dla króla i dynastji, 

4. N. 


Raul Pugno, 


Nagła śmierć znakomitego wirtuo- 
za francuskiego, sprowadzona ane- 
wryamem serca, wywołała w świecie 
muzycznym żal szczery i głęboki, —. 
Raul Pugno umarł w pełni sił i karje- 
ra jego artystyczna mogła wiele jesz- 
cze sławy jemu a niezatartych wrażeń 
słuchaczom przyspożyć.  Schodzi z 
nim do grobu jeden z najcelniejszych 
wirtuozów dzisiejszych, niezrównany 
interpretator współczesny muzyki 
francuskiej, dzieł Francka, Debus- 
sy'ego. Saint Saónsa' Grieg uważa 
Pugna za najlepszego wykonawcę 
słynnego swego koncertu fortepjano- 
wego. 

Twierdził o nim, że dzieło tọ 
odtwarzał ponad najśmielsze zamiary 
jego własnej koncepcji twórczej. 

Pugno nie poświęcił się jednak 
wyłącznie muzyce współczesnej, ale 
grywał także czasem  wspólniez Y- 
saye'm Beethovena i Bacha, których 
rozumiał doskonale, 

' W Łodzi, gdzie kilkakrotnie 
koncertował, wywoływała jego grą 
szczery entuzjazm. 

Raul Pugno urodził się w Pary- 
Żu r. 1852, jako syn znanego organi 
sty. Matka jego dobra pianistka, 
wszczepiła mu od najmłodszych lat 
zamiłowanie do muzyki francuskiej 
końca XVIII wieku, muzyki pełne) 
szczerości i szlachetnej prostoty. 
Później byl Pugnó uczniem Marmon- 
tela i Thomasa. 

Ukończywszy 
ślady ojca i został 


m 


studja wstąpił w 
organistą przy 


kościele św. Eustachego. Niebawem 
otrzymuje klasę w  konserwatorjum . 
paryskiem i stanowisko „chef dè 


chant“, czyli axompanjatora w wielkie? 
operze. 

Pugno umie jednak pogodzić te 
rozmaite obowiązki z wymogami swej 
karjery artystycznej dzięki niesłycha- 
nej wprost pracowitości. Dopiero w 
ostatnich kilku latach oddał się wy- 
łącznie wirtuozowstwu. 


czas odnowić 
premusmeraie. 


s 
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Wiadomosci ogólne. 


G katolicyzu i prawosła- 
wie. Wczorajsza półurzędowa „Ro- 
sija* w długim artykule dowodzi, że 
życie religijne katolicyzmu zamiera. 
Na dowód tego śmiałego twierdzenia, 
dziennik przytacza wyjątki z memor- 
jjału, przedstawionego jakoby przez 
biskupa marjawickiego Pruchniew- 
akiego Watykanowi. Memorjał ten 
obejmuje podobno „dowody niemo- 
ralnego życia 1,200 książy w Króle- 
stwie Polskiem, w tej liczbie 6 bi- 
akupów*. 

Watykan zamyka jednak na to— 
jak twierdzi w dalszym agu dzien- 
nik półurzędowy — oczy. „Starczy 
organizm Rzymu spogląda tymcza- 
sem na Rosję i rozwija potężną pro- 
pagandę katolicyzmu wśród prawo- 


sławnych*. BA 
Sprawom religijnym poświęca 
również artykuł ks. Meszczerski w 


ostatnim numerze „Grażdanina*. Za- 
znacza on między innemi, że walkę 
cerkwi prawosławnej z kościołem ka- 
tolickim osłabia sekciarstwo. 

O Stany wyjątkowe. Jak się 
dowiadują „Rusk. Wied.* z minister- 
jum spraw wewnętrznych, projekto- 
wane jest zniesienie w "szeregu miej- 
scowości stanów wyjątkowych. 

Nowego projektu prawa o sta- 
nach wyjątkówych ministerjum spraw 
wewnętrznych—wbrew  pogłoskom— 
nie opracowuje, gdyż projekt w swoim 
czasie przez ministerjum Dumie zło- 
Żony, nie został jeszcze przez nią roz- 
patrzony. , 


Ze świata, 
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C) Odwrotna strona mē- 
dalu, Z Berlina donoszą, że oliaro- 
dawcą, który podarował miastu Ber- 
linowi 6 miljonów marek na założe- 
nię szkoły dla młodzieży w lesie, jest 
b. fabrykant kaliski, p. Emil Repphan, 
ten sam, który ofiarował miastu Ka- 
liszowi 500,000 rubli na szkoły i szpi- 
tal. P. Repphan, po zlikwidowaniu 
swych interesów (fabryki sukna w 
Kaliszu i cukrowni w ŻZbiersku) za- 
mieszkał z małżonką w Charlotten- 
burgu pod Berlinem. Pp. Repphano- 
wie są bezdzietni. 

(|) Mania prześladowcza 
Paderewskiego. Z Nowego Jor- 
zu dochodzą niepokojące wieści o 
zachowaniu się naszego wirtuoza 
Paderewskiego, który znajduje się 
chwilowo na tourneć artystycznem 
w Ameryce. Paderewski oświadczył 
ni stąd ni zowąd, że jest prześlado- 
wany przeż anarchistów i uciekł po 
kryjomu z Denveru w otoczeniu 6 
detektywów do Colorado Springs 
"deja wykonaniem koncertu. Wszel- 

ie usiłowania, ażeby skłonić Pade- 
rewskiego do wykonania koncertu 
spełzły na niczem, gdyż obąwia się 
on krokiem wyruszyć poza mieszka- 
nie hotelowe. 

W kołach artystycznych wywo- 
dłało zachowanie się Paderewskiego 
wielkie wrażenie i daje powód do 
daleko idących domysłów. 


| EPEE M a i EEA 
ewean w) mon ATS. mama 


[) Sledztwe przeciw hr. 
Mielżyńskiemu. Według donie- 
wień dzienników berlińskich z Pozna- 
nią prowadzi obecnie akoję śledczą 
przeciw hr. Mielżyńskiemu sędzia 
śledczy Hagen z Grodziską. 

W sobotę przesłuchiwał sędzia 
śledczy brata hrabiego, hr. Mielżyń- 
skiego z Iwna, i matkę obu braci o 
stosunkach rodzinnych  aresztowane- 


go. Przesłuchiwania trwały cztery 
godziny.. Sledztwo wykazało, że dra- 


mat nocny w Dakowach Mokrych ro- 
zegrał się w następujący sposób; Hra- 
bia był zdania, że do zamku wdarli 
się włamywacze; uzbroił się więc w 
dubeitówkę i zeszedł na parter. Tam 
z pokoju sypialnego żony usłyszał ja- 
kiś głos męski, To go wprowadziło 
w taki stan podniecenia, że od tej 
chwili nie wiedział, co czyni. Bez 
namysłu strzelił do ukazujących mu 
się usób. Rozprawy odbędą się jako 
jedne z pierwszych przed sądem 
przysięgłych w Międzyrzeczu, Skarga 
wytoczoną zostanie nie o morderstwo, 
Jecz prawdopodobnie o zebójstwa, 


ROWY EURJER ŁÓDZKI 


Z Cesarstwa. 


A Zjazd oświatowy. Otwar- 
to wszechrosyjski zjazd oswiatowy. 
Zapisało się do uczestnictwa 6,200 
osób, Wszyscy przybyli nie mogli 
się pomieścić w dużej sali Domu lu- 
dowego. Na otwarciu byli obecni 
wice-ministrowie: handlu i przemy- 
słu, oświaty i spraw wewnętrznych, 
członkowie Dumy i prezydent mia- 
sta, Na przewodniczącego wybrano 
prezesa petersburskiego Towarzystwa 
oświatowego, Mamontowa, na wice- 
prezesów Duszęczkiną i Wachtiero- 
wa, posłów do Dumy Kowalęwskiego 
i Klużewa. Powitało zjazd z górą 20 
delegacji, otrzymano kilka tysięcy 
depesz z powinszowaniami, w tej lioz- 
bie od prezesa rady ministrów, mini- 
stra handlu i przemysłu i wielu pos- 
łów do Dumy. Zjazd podzielil prace 
między 5% sekcji: organizacji szkół, 
spraw ogólnych, tyczących się wy- 
kształoenia i wychowania, przygoto- 
wywania nauczycieli ludowych, pe- 
dagogiki lekarskiej i metod wykształ- 
cenia. 

A Zjazd nauczycieli, 
9 b, m., rozpoczyna się w Petęrsbur- 
gu ogólno-państwowy zjazd nauczy 
cieli chemii, fizyki i kosmografji. 

Na zjazd zapisało się akoło 2 ty- 
sięcy uczestników, 

A Bunt trędowatych. Oka- 
zuje się obecnie, że powodem buntu 
w lecznicy trędowatych w stanicy 
„Chołmskaja* w obwodzie kubań- 
skim było niezadowolenię chorych g 

ożywienia, którem zarządzał dr. 
szukin, 

4 89 chorych znajdujących się 
w lecznicy, uciekio 28. 

< Chorzy podali naczelnikowi ob- 
wodu petycię, żądając lepszego po- 
Żywienia, częstej zmiany bielizny i 
bardziej humanitarnego obejścia, 

Dr. Iszukin twierdzi, że bunt ma 
podkład polit; ab chorzy odmó- 
wili śpiewania modlitw i hymnów, 

Lekarz podał się do dymisji, 

O zajściu całem zawiadomiono 
ministerjum spraw wewnętrznych, 
które niezwłocznie wysłało urzędni- 
ka do szczególnych poruczeń dla 
przeprowadzenia ścisłego śledztwa 
i zbadania powodów niezadowolenia. 

A Zjazd ligi walki z gruź- 
licą. Według oficjalnych danych, 
przytoczonych w jednym z referatów 
na czwartym zjeździe ligi walki z 
pry który odbywa się obecnie w 

etersburgu, w r. 1902 było w Rosji 
547,408 chorych dotkniętych gruźlicą. 
Po dziesięciu latach, w r. 1911, cyfra 
ta podwaja się prawie i sięga 1,016,209, 
czyli, że na 100 tys Indności w pań- 
stwie rosyjskiem, przypadało w r. 
1902—3897 chorych na gruźlicę, zaś w 
1911—682, 

Z większych miast najwięcej sū- 
chotników posiada Petersburg, Mo- 
skwa i Warszawa; śród stolic eęuro- 
pejskich Petersburg zajmuje czwarte 
miejsce. 


Z Litwy i Rusi, 


x Muzeum pouolskie, W 
Kamieńcu odbyło się uroczyste o- 
twarcie „Muzeum Podolskiego*, któ- 
re się mieści w domu p. Ostrowskie- 
go na Nowym Planie. 

W czasie otwarcia, organizator 
muzeum prof. Bucziyskij wygłosił 
dluższą przemowę 0 znaczeniu mu- 
zeum i jego wpływie na kulturę 
kraju, 

x Konfiskata pBejlisa í — 
Ze Zmierzynki piszą dọ „Dziennika 
Kijowskiego* (8 b, m.), iż tam miej- 
scowa policja skoufiskowała podobiz- 
ny Bejlisa, wystawione na sprzedaź 
w oknach księgarni. Oczywiście, po 
takiej konfiskacie podobizna Bejlisą 
będzie tem więcej poszukiwana i za- 
pewne urośnie w cenie, 


Wiadomości krajowę, 


EZR TEE TARD CA E R 
mezem sa warna ił 


+ Konfiskata. Z rozporzą- 
dzenia komitetu do spraw prasowych 
skonfiskowana została broszura A. 
Jastrzębca p. t „Nie dajmy się ży- 
dom*. 

-- Skon. Z Merwi donoszą nam, 
że dpia 29'z. m. zmarła tam głośna 


— 7 stycznia 1014 rota. 


działaczka oświatowo-kulturalna Ka= 
zimiera Klimaszewska, 

-+ Ucieczka urzędnika. Z 
Częstochowy donoszą, że urzędnik 
stacji towarowej w Częstochowie Mi- 
chajłówskij, zdefraudował znaczną su- 
mę pieniędzy skarbowych i uciekł 
prawdopodobnie zagranicę. 


Przedstawienia 
dla naszych abonenčðw. 


Na siedemnaste z rzędu przedstawienie 
dla abonentów naszych, która odbę- 
dzie się w teatrze przy ul. Konstanty- 
nowskiej Ne 16 


w środę 7 stycznia 


wybraliśmy arcyzabawną operetkę w 3 
aktach Oskara Straussa p. t. 


„pokałerowie” 


Bilety za okazaniem kwitu z opłaconej 
prenumeraty nabywać można od dzis 
w administrącji pisma naszego. 


mia KJ 


zez 


Kronika. 


— (© Bawełna. Komitet ba- 


Dnia- 


wełniany przy giełdzie m08- 
kiewskiej nadesłał " komitetowi 
giełdowemu łódzkiemu dane staty- 


stuczne o zapasach bawełny w ostat- 
nim okresie sprawozdawczym na 15 
grudnia r, z. 

Według tego, na składach w 
Moskwie było: bawełny z nasion ame- 
rykańskich sprzedane) 13,876 bel, 
niesprzedanej 37,997 bel, = nasion 
miejscowych sprzedanej 98 bel, nie- 
sprzedanej 988 bel. Razem na skła- 
dach w Moskwie było bawełnj z na- 
sian amerykańskich i miejscowych 
62,959 bel. 

W drodze do okręgu moskiew- 
skiego znajdowało się bawełny z na- 
sion amerykańskich  niesprzedanej 
2,865 bel, z nasion miejscowych zaś 
5,802. Razem w drodze było 33,958 
bel. 

Ogólna suma zapasów bawełny 


na składach w Moskwie i w drodze 
stanowiła: bawełny  nięsprzedanej 
72,988 bel, sprzedanej 13,974 bale, 


Razem 86,126 bal, 

Z liczby zapytywanych 26 firm 
bawełnianych odpowiedziało 17. 

Na składach fabrycznych było: 
bawełny rosyjskiej z nasion amery- 
kańskich 100,599 bel, z nasion miej- 
scowych i perskich 15,718 bel, ba- 
wełny amerykańskiej 18,728 bel, egip: 
skiej 7,028 bel, różnej 906 bel, Razem 
151,974 bele. 

OQdpowiedziało 48 fabryki okręgu 
centralnego, o 8,592,688 wrzecionach 
przędzalniczych. Nie odpowiedziało 
29 fabryk, o 2,186,879 wrzecionach. 

— (r) Tow. krzew. oświaty: 
zawiadamia, że w niedzielę 11 b. m, 
o godz. 4 po południu, w lokalu przy 
ul. Mikołajewskiej nr. 11, dr, fil. Bo- 
lesiaw Heyman wygłosi odczyt, ilu- 
strowany obrazami niknącemi p. t, 
„Tajemnice gwiaździstego nieba“, 
Gwiazdozbiory w podaniach i legen- 
dach narodów. Dante i jego niebo, 
jako szczyt doskonałości moralnej, 
Galileusz i Jordano Bruno, Wszech- 
świat i układy słoneczne. Gwiazdy 
stałe i podwójne. Zagadnienia drogi 
mlecznej i mgławicy. Współczesna 
astrofizyka i astrochemya. 

Bilety wejścia od 10 do 50 kop., 

dła członków 5 kop. 
(k) Strejk. Z powodu u- 
wolnienia jednego robotnika w tkal- 
ni zarobnej Rosenfelda, przy ul. Ła- 
giewnickiej nr. 19, wszyscy robotni- 
cy fabryki w dniu onegdajszym po- 
rzucili pracę, stawiając przytem  żą- 
danią ekonomiczne. 

= (r) £ Tow. im. Moniusz- 
ki. Lokal Tow. śpiewaczego imienia 
Moniuszki, który poprzednio mieścił 
się przy kościele św. Józefa, został 
przeniesiony na ul. Szkolną nr. 88, 

— (r) Keściół w Widzewie, 
Odbyło się zebranie parafjalne, pod 
przewodnictwem ks, Jana Albrechta 
w sprawie budowy nowego kościoła 
katolickiego pod wezwaniem św. Ka- 
zimierza na przedmieściu Widzewie. 

Postanowiono: przyjąć plac pod 
budowę. ofiarowany przez akc. Tow, 
„Heinzel i Kunitzer*, oraz wybudo- 
wać kościół i plebanję, kosztem 94 
tys. rb. 


-u ama 


Na budowę projektowanych gma 
chów Tow. ako. „Heinzel i Kunitzer” 
złożyło 25 tysięcy rubli; a p. Kuni 
tzerowa 5,000 rb. 

Do komitetu budowy, prócz człon- 
ków dozoru kościelnego, pp. Lessela, 
Konackiego i Bubasa, weszli: bar. 
Tanfani, proboszcz ks. J. Albrecht, 
A. Wagner, F.. Pohl, Br. Buchwitz, 
M. Walczak, A. Grzelczak i Ignacy 
Robert. ; 

= (r) Na „Koło Panie:'i — 
W poniedziałek ubiegły, w  „Białej” 
sali Manteufln odbył się bal na rzecz 
„Kota Panien“. 

Publiczność zabrała się bardzo 
licznie, bawiono się dobrze do białe- 
go dnia. 

Kasa „Koła Panien* 
poważny zasiłek. 

= (r) Wielki bal maskowy. 
Dorocznym zwyczajem Tow. kolonii 
letnich dla dzieci wyznania 1nojże- 
szowego, pragnąc zasilić fundusze 
swe, by nieść skuteczną pomoc Bet- 
kom biednych dzieci, wysyłając je 
na wieś z dusżnych murów miasta 
peana letnich upałów, urządza w 

niu 10 b. m. w salach teatru Wiel- 
kiego i „Corso“ w połączeniu z przed 


otrzymała 


stawieniem kabaretowem wiel. ba] 
maskowy. 
Sympatyczny cel, ma jaki bai 


jest urządzony jest najlepszą rękoj. 
mią, że zabawa uda się w zupełności 
odbijając się donośnym echem wśród 
szerokich warstw uaszego społeczeń- 
stwa, które chętnie poprze usiłowa- 
nia Towarzystwa przez wypełnienie 
teatru po same brzegi. 

= (f) Z Tow. Zwolenników 
sportu: Ruchliwe Tow. zwolenni- 
ków sportu, które niedawno otworzy- 
ło nowy swój lokal przy ul. Space- 
rowej nr. 49, urządza w sobotę nad- 
chodzącą zabawę taneczną. 7 racji 
niewielkiego lokalu liczba osób jest 
ograniczona, a zapisy przyjmuje kan- 
oelarja Tow. codziennie od godz. 8—10 
wieczorem. 

= (M Echa zabójstwa na 
ul, Rzgowskiej. Sledztwo prze- 
prowadzone przez władze policyjne w 
sprawie zabójstwa Adama Barańskie- 
go na ul. Rzgowskiej ujawniło, że 
przebieg krwawej rozprawy był zu- 
pełnie inny, niż podany przez braci 
Gernerów. Jak się okazało, Barański 
nie był tu napastnikiem, lecz ofiarą 
niecnego napadu, 

W sobotę ubiegłą w restauracji 
Becka przy ul. Rzgowskiej nr. 28, 
obecni byli pomiędzy innymi gośómi 
bracia Gustaw i Wilhelm Gernerowie 
oraz Adam Barański, tkacz z zawodu. 
Pomiędzy G. i B. stanął zakłąd o 4 
rb, kto z nich zdoła podnieść jedna 
ręką krzesło. Obie strony złożyły 
po 5 rb. w ręce Gustawa G. Zakład 
wygrał Barański, lecz mimo to Ger- 
nerowie odmówili mu wydania nie. 
tylko wygranej lecz i jego własnych 
pieniędzy. fc sts się bójka, pod- 
czas której B. pobity przez obu braci 
i raniony przez Wilhelma G. ręko- 
jeścią rewolweru w głowę, dał wresz- 
cie za wygraną i wyszedł z restau- 
racji tylnemi drzwiami, Nie zado- 
wolniło to jednak Gernerów, wyszli 
oni za B. na ulicę i tu Wilhelm Q. 
strzelił do niego z rewolweru, kładąc 
trupem na miejscu. Sprawców za. 
bójstwa aresztowano. 

Mylną okazała się również wia- 
domość, że jeden z braci zabitego 
Barańskiego zginał podczas walk brg 
tobójczych, a drugi został rozstrzela- 
ny z wyroku sądu wojennego. 


Wypadki. 


= (r) Strzały na ulicy. Nie 
ja Otto Wolf, zamieszkały przy us 
icy Pańskiej Nt'46, wczoraj 0 10-6) 
wieczorem będąc w nietrzeźwym sta- 
nie strzelał z mauzera do przechod- 
niów przy zbiegu ulic Zakątnej i An» 
drzeja, 

zięki energicznej interwencji 
policji awanturnika obezwładniono, 
Podobno ma oa pozwolenie na broń, 

— (0) Historja trójkąta. W 
znanej w Łodzi rodzinie przemysłow» 
ców, p. X., miał miejsce skandal, któ- 
ry oprze się prawdopodobnie o kratky 
sądowe. | 

„Skandal ten, jak zwykle, roze- 
grał się na tle trójkąta małżańskiego 
i zawdzięczając tylko flegmatycznoś- 
ci naszych „lodzermenszów*, odbyłe 
się bez ofiar i krwi rozlewu, 

Syn wspomnianego przemysłow 
ea p. X.,bawiąc przed rokiem w Wa: 
szawie poznał córkę jednego z tem: 
tejszych przedstawicieli handlu. Pan 


Ne 
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na podobała się młodzieńcowi, który 
zaczął też na dobre konkury. 
_ Dziewczyna, która zawiązała sto- 
sunek z przedstawicielem plutokracji 
ejakim Z. W. nie chciała słuchać 
0 oddaniu mu swej ręki, rodzice zaś 
jej, którzy, nawiasem mówiąc, byli 
mocno zachwiani finansowo, widząc 
w p. X. znakomitą partię, dopóty 
przekonywali i nalegali na córkę, aż 
ta wreszcie zgodziła się oddać swą 
rękę p. X. | 
Po powrocie podróży poślubnej 
zagranicą, p. X osiadł na stałe w 
Łodzi pracując w firmie swego ojca, 
i pracy tej oddał się całkowicie, za- 
niedbując poniekąd żonę. Ta, ze 
swej strony, nie mogąc zapomnieć 


Z 


pierwszej miłości, porozumiała się li- | 


stownie żę swym adoratorem, który 
niezwłocznie przybył do Łodzi. Ro- 
mans rozpoczął się na dobre. Kochan- 
kowie spotykali się w wynajętej przy 
ul. Piotrkowskiej od osoby prywatnej 
garsonjerze. 3 

Właścicielka mieszkania, dowie- 
dziawszy się nazwiska kochanki swe- 
go lokatora, postanowiła osiągnąć dla 
siebie korzyści materjalne i gdy nie- 
wierna żona przybyła na schadzką, 
zażądała od niej 10,000 rb. 

Pani X. zwierzyła się z tego swo- 
mu kochankowi, żądając pomocy, na 
co ten zareagował w ten sposób, Że 
zrekł się garsoniery. 

Rozgniewaną utratą lokatora i 
spodziewanego zarobku, megera uda- 
ła się do mieszkania p. X. żądając 
wspomnianej sumy za dochowanie ta- 
jemnicy, grożąc w przeciwnym razie 
ujawnienia wszystkiego zdradzonemu 
mężowi. 

P. X. nie mając w swym rozpo- 
rządzeniu tak wysokiej sumy począt- 
kowo zbywałą ją drobnemi kwotami, 
lecz niezadowolońa z tego aferzystka 
udała się rzeczywiści do młodego p. 
X. od którego zażądała większej su- 
my za wydanie tajemnicy, tyczącej 
się jego żony, 

, Wierząc bezwględnie swej żonie, 

p. X. chciał oddać aferzystkę w ręce 

policji, lecz ta zdążyła się ulotnić, 

` -+ Po pewnym czasie p. X. odebrał 

popri list żony, pisany do kochanka 
adresowany do garsoniery. 

Z listu tego p. X. dowiedział się 
zupełnie dla siebie nowych i stra- 
sznych rzeczy, które potwierdziła 
przybyła w kilka dni potem do nie- 
go aferzystka, 

Epilog historji tej rozegrał się w 
noc Sylwestroską. 

Młodą żona wybrała się do swych 
rodziców, do Warszawy, nie mogąc 
jej towarzyszyć p. X. odprowadził ją 
na kolej a sam, udał się na maska- 
radę do „Savoy*, gdzie spotkał się z 
p. W., współbiesiadnikiem swej 
uczty weselnej. 

„, Na widok jego wzbudziły się w 
nim, kiełkujące już z powodu rewe- 
lacji właścicielki garsonierzy, podej- 
Tapih wobec czego zaczął go śle- 

zić. 


Po pewnym czasie p. X, zauwa- 
Żył, że znajomy jego wyszedł pospie- 
sznie z jakąś maską i poszedł więc 
za nimi. Para udała się do jednego 
z hoteli. 

Przepłaciwszy służącego, p. X. 
zaczął podsłuchiwać pod: drzwiami 
pokoju i przekonał się, że w nume- 
rze znajduje się jego własna żona, 
którą poznał po głosie. 

Wobec jawnych dowodów zdrady 
X. wdarł się przemocą do numeru. 

Jaka scena rozegrała się tam, 
domyśleć się łatwo, dość że na drugi 
dzień niewierna maiżonka naprawdę 
Już pojechała do swych rodziców do 
Warszawy, zdradzony zaś mąż, podał 
stango rozwodową. 

0 się zaś tyczy tego... trzeciego, 
to zmuszony on był za poradą leka- 
rza pozostać kilka dni w hotelu, po 
czem, przeklinając Łódź i krewkich 
je) mieszkańców, powrócił do Wart- 


szawy. 
k (k) Podrzutek. Onegdaj 
wieczorem, na ul. Wolborskiej N 14, 
znaleziono w podwórzu zwłoki nowo- 
rodka, niewiadomo przez kogo pod- 
rzucone. 

„ Odszukaniem matki 
policja. 


zajęła się 


= (A. 8.) Związek przy: 
słu włióknistogo w Pabjani- 
ach. Zebranie organizacyjne dla 
Ge, Week honig zawodo- 
“Pgo robotników i robotnic przemy- 
słu włóknistego gub. piotrkowskiej w. 


Pabjanicach, odbyło się jak zapowie- 
dziano dnia 4 b. m. w Domu Ludo- 
wym. Na zebranie to przybyło z 
górą 200 osób. Obrady zagaił prze- 
wodniczący związku p. Sobolewski, 
przybyły z Łodzi, zaznączając, że 
zorganizowany niedawno związek ro- 
botników przemysłu włóknistego w 
Łodzi, cieszy się uznaniem robotni- 
ków miejscowych. 

Bezpośrednio po utworzeniu Związ- 
ku w Łodzi organizatorzy zajęli się 
utworzeniem oddziału związku w Pa- 
bjanicach i rezultatem tego jest wła- 
śnie zwołanie zebrania organizacyj- 
nego. 

Na przewodniczącego powołano 
p. A. Szczerkowskiego, na sekretarza 
p. D. Karczewskiego, na asesorów 
BR: A. SŚniadego, A. Nowaka, R. 

mielniczka. 

Następnie, po odczytaniu porząd- 
ku dziennego zebrania, sekretarz od- 
czytał ustawę związku, niektóre jej 
punkty objaśnił p. Sobolewski. 

Następnię zabrał głos p. Sobo- 
lewski. wyjaśniając zebranym zna- 
czenie gwiązku i jego zadań, nawo- 
łując przytem zebranych do zapisy- 
wania się na członków bez różnicy 
wyznania i narodowości, Następnie 
przystąpiono do wyboru 5 delegatów 
do prowadzenia oddziału związku. 
Głosowanie odbyło się tajne, wybrani 
zostali: Antoni Szczerkowski, Antoni 
Sniady, Antoni Nowak, Stanisław O- 
lejniczak i Rajnold Chmielniczek. 

Przebieg zebrania był poważny, 
zainteresowanie i uznanie ze strony 
robotników bardzo duże, co znalazło 
wyraz w zapisaniu się 116 członków. 

Biuro oddziału  pabjanickiego 
Związku zawodowego robotników i 
robotnic przemysłu włóknistego gub. 
piotrkowskiej mieści się przy ul. 0- 
grodowej nr. 14. 

Biuro otwarte jest codziennie od 
godz. 6 do 8 wiecz., a w niedzielę i 
swięta—od godz. 9 do 11 przed po- 
łudniem. . 

= (x) Straszny wypadąk 
na kolejce zgierskiej. Wozo- 
raj o godz. 7 i pół wiecz. na kolejce 
zgierskiej, w pobliżu mostu kolei ka- 
liskiej, tramwaj idący od strony Ło- 
dzi najechał na wóz parakonny wia- 
ściciela składu mąki w Łęczycy, Szy- 
mona Sobotkina. Wozem tym jechał 
robotnik /S.. Józef Pokrzeperowicz, 
lat 40, który prawdopodobnie spał, 
gdyż konie szły po torze kolejki. Ma- 
szynista W, Misiak spostrzegł nie- 
bezpieczeństwo zapóźno i tramwaju 
zatrzymać nie zdążył, To też wagon 
motorowy wpadł całym pędem na 
wóz, który rozpadł się na kilkanaście 
części: jeden koń został zabity na 
miejscu; woźnicę wydobyto z pod 
wagonu ze słabemi oznakami życia j 
pierwszym tramwajem przewieziono 
do poczekalni w Łodzi, skąd nastę- 
pnie lekarg Pogotowia, po udzieleniu 
inu doraźnej pomocy, odwiózł go do 
szpitala Poznańskich, Nieszczęśliwy 
uległ połamaniu kilku żeber, oraz 
ciężkiem okaleczeniu głowy i koń- 
czyn. Stan jego jest beznadziejny. 

Btraty materjalne jakie poniósł 
właściciel zaprzęgu, wynoszą około 
500 rb. 

„ Wagon motorowy został poważ- 
nie uszkodzony, 

Wskutek wypadku nastąpiła w 
komunikacji całogodzinna przerwą. 


że sceny i « esiraciy. 


Teatr Polski, 


Dziś, w środę, arcydzieło Rostan- 
da, „Orig“, w 6 aktach, po raz 20, 
które w pełni powodzenia na czas 
dłuższy zejdzie z repertuaru, wsku- 
tek gościnaych występów wielkiego 
artysty sceny lwowskiej p, Romana 
Zelazowskiego. Kto więc nie widział 
jeszcze „Orięcia*, niech korzysta z 
dzisiejszego wieczoru, gdyż później 
długo trzeba będzie czękać. 

We czwartek, po raz pierwszy 
wystąpi mistrz sztuki aktorskiej — 
genialny artysta polski p. Roman 
Żelazowski. Wielki artysta na pierw» 
szy swój występ wybrał najpotę- 
żniejsze dwie swoje kreacje, miano- 
wicie: „Nieuczoiwych* Rowetty i 
„Pietro Caruso“ R. Braceo, W satu- 
kach tych p. Łelazowski popisywał się 
w Paryżu, gdzie wzbudził entuzjazm 
PAW a 

ety po cenach premjerowych 
sprzedają się w otukierni p. Ulrichen 
od 10 do do 1 i pół i w kasie tea- 
tru od 5 do 9 więcz. 


z 
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Opera i operetka łódzko, 

Dziś, w środę, przedstawienie 
dla prenumeratorów  „N.  Kurjera 
Łódzkiego”, dana będzie operetka p.* 
t. „Bohaterowie*, 

Jutro, we czwartek, odegrana 
zostanie po raz pierwszy i pełna hu- 
moru melodyjna operetka Zellera p. 
t. „Sztygar*, z p. Rogińską, St. 
Claire, Górską, Szczawińskim, Mille- 
rem, Piekarskim, Ohołewiczem, Ja- 
rzęckim w rolach głównych. 


Rozrywki i zabawy, 


== (.) Wisozorn ca kuchmi- 
strzów. Urząd starszych zgroma- 
dzenia kuchmistrzów łódzkich, urzą- 
dza na kasę zapomóg, w dniu dzi- 
sięjszym, wieczornicę taneczną w sali 
Domu Ludowego przy ul. Przejazd 
nr. 34. i 

Początek zabawy o godz, 9 wie- 
czorem, 


Z muzyki. 


Koncert ignacego i Aleksan- 
dra Hilsbergów. 

Że przedw czesna popisy estra- 
dowe utrudniają wewnętrzny rozwój 
artystyczny młodocianych koncertan- 
tów, przyzwyczajając ich od wczes- 
nych lat do wiary w zdobycze na 
technicznych wyłącznie sukcesach 
oparte, jest to rzeczą zrozumiałą. 
Koncert poniedziałkowy wykluczyć 
muszę jednak z tej kategorji, bo, o 
ile mi wiadomo, jest to sporadyczny 
występ, jednorazowy pokaz wybitnie 
uzdolnionych adeptów sztuki mu- 
zycznej, którzy siedem lat temu dali 
się poznać na tych samych deskach 
jako „cudowne dzieci“. 

W  popisie Ignacego Hilsberga 
(pianisty, widocznym jest wpływ 
poważnych studjów, poczucie kanty- 
leny i artystycznie rozwinięta tech- 
nika. Subtelne frazowanie i wyczu- 
cię stylu archaicznego, pozwala już 
mniemać, że w miarę dojrzewania 
duszy i dalszego rozwoju talentu, za- 
lety gry młodego wirtuoza, pozwolą 
mu zająć w przyszłości. poważne sta- 
nowisko. 

Młody brat jego Aleksander 
(skrzypek) ma talent niepospolity, a 
sukces, jaki po występie swoim od- 
niósi, powinien zachęcić go do dal- 
szej bardzo gorliwej prący nad sobą, 
by rozmaite usterki, przejawiające 
się w grze jego nie przeszły w „ma- 
nierę*, Najwydatniejszym momentem 
było jego odtworzenie (wespół z bra- 
tem) „Sonaty* Griega oraz niektórych 
tragmentów z koncertu Czajkow- 
skiego, 

Solistom towarzyszył na fortepia- 
nie p. Alois. Groh, w grze którego 
widniało dużo przymiotów muzycznej 
kultury, 

Ze wząlędu na to, żę bracia Hil- 
sbergowie są dziećmi Łodzi, koncert 
ich zasługiwał na większe poparcie 
ze strony publiczności. 

F., Halpern. 


Sprawa | 
Ronikiera. 


45-y dzień rozpraw, 


Posiedzenie onegdajsze wypałni- 
ły mowy: adw. Karabczewskiego, 
rzecznika powódki cywilnej pani 
Wandy Chrzanowskiej, oskarżającej 
Ronikiera, i mowa adw. Goldstei- 
na, obrońcy Ronikiera 

Adwokąt Karabczewski na wstę- 
pie prosi Izbę, ażeby oceniała dowo- 
dy w sprawie nie pa zasadzie ilości 
lecz jakości. Ronikier pisze w liście 
do Kamieńca: „przeciw 20 świadkom, 
którzy widzieli mnie w Warszawie, 
mam 40-tu świadków, ustalających 
„alibi“ moje w Lublipie* ! Zdaniem 
adw, K., nie liczba świadków, lecz 
treść ich zeznań będą decydowały w 
sprawie. Dalej adw. K., krytykując 
zeznania świadków, dowodzi, że Ro- 
nikier bezwarunkowo 9, 10 i 11 ma- 
ją był w Warszawie, 

Następnie obrońca charakteryzu- 
je postać zamordowanego chłopca, 
którego pamięć Ronikier usiłował 
skalać, wiążąc go z garsonjerą. Nie 
udało się.  Swiadkowie, powołani 
przez Ronikiera, nie znają Stasia, nie 
utrzymywali z nim żadnych stosun- 
ków; ktoś komuś coś powiedział, 


szego, pprawdzić mio motna. 
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Ronikier ufał, ża nikt nie posą- 
dzi go o zbrodnię, dlatego też niec- 
ny zamiar wprowadził w czyn, W 
kilka dni po zbrodni już Kurnatow- 
ski zdemaskował Ronikiera, i w cią- 
gu trzech lat ani Bóg, w którego Ro- 
nikier, jak utrzymuje, tak gorąco 
wierzy, ani przypadek nie przyszedł 
mu z pomocą. Nikt nie posądzi — 
myślał Ronikier — mnie, człowieka 
światowego, arystokratę, o zbrodnię 
dla zysków. Stało sięinaczej, Czło- 
wiek światowy możę znać się na 
formach, wiedzieć, kiedy należy wło- 
żyć irak, a kiedy smoking, a jedno-. 
cześnie może zapomnieć u przykaza- 
niach Boskich. Statystyka wskazuje 
że najniecniejsze zbrodnie w ostat- 
pich latach spełnili członkowie ro-. 
dzin arystokratycznych. Dalej adw. . 
K. podziela wywody prokuratora i 
adw. Nowodworskiego, go do ewen- 
tualpych zysków, na jakie mógł li- 
czyć Ronikier, mordując Stasia, 

Prócz zysku Ronikier, mordując , 
najukochańsze dziecko ojca, godził, 
w serce znienawidzonego starca. 

Była więc i pobudka zemsty nad! 
teściem. 

Obrońca krytykuje „alibi“ w Lū- 
blinie, podkreśla wyniki daktylosko-" 
pji i w konkluzji przychodzi do wnio-' 
sku, że Ronikier jest bezwarunkowo ' 
zabójcą. Kończy swą mowę pate-' 
tycznym frazesem: „Jeżeli nie może- ' 
cie wrócić zbolałej matce dziecka. 
wróćcie jej honor jego“. 

Następnie zabrał głos adw, Gold- 
stein, który bardzo szczegółowo ana-- 
lizuje fakty, Twierdzi, że trzeba od-. 
rzucić zeznania świadków i wyrok 
oprzeć na dokumentach — w dniu 
zabójstwa Ronikier o godz, 2 m. 46 
pokwitował odbiór depeszy w Lubli-' 
nie i to jest jego „alibi“, Zakończył" 
adw. Goldstein swą mowę krytyką! 
poglądu oskarżycieli, którzy kontro-, 
lują słowa i czyny Ronikiera, kiedy; 
go oskarżano i następnie skazano na) 
katorgę; obrońca porównywa czyny! 
te do usiłowań wilka, którego gonią: 
myśliwi i który, chcąc uniknąć śmier-' 
ci, udaje zabitego, chociaż mu to tyl- 
ko zaszkodzić może. | 

Po 6-tygodniowych wspólnych, 
cierpieniach, bezwzględnie przekona-' 
ny o niewinności Ronikiera, prosi o) 
uniewinnienie go, | 

Następnie przemawia adw. Pusz-. 
kin. Rozprawy skończono o g. 11 
m. 80 w nocy. 

Ostatni już późnym wieczorem 
przemawiał w poniedziałek drugi o- 
brońca Ronikiera, adw, Puszkin. Po- 
dajemy w streszczeniu jego przemó- 
wienie, Wyrok sądu okręgowego o- 
pierał się ną dwuch tezach: 1) list 
przedśmiertny jest sfałszowany przez 
Ronikierą, 2) podsądny zamordował. 
St. Chrzan. własnoręcznie. Ludzie 
nauki wypowiedzieli swe zdanie: list 
jest autentyczny, i Ronikier nie 
mógł zabić własnoręcznie, Oskarży- 
ciele zmieniają front, jeżeli, twierdzą 
teraz: jeżeli nie zabił własnoręcznie; 
to przygotował zbrodnię. 

W ostrych słowach polemizuje 
adw. Puszkin 2  Karabozewskim. 
Sprowadzono najlepszego adwokata 
dla oskarżenia, i ten nie mógł nić 
powiedzieć, prócz kilku frazesów: 
porównał Ronikiera z Neronem, mó- 
wił o drzewie zielonem, które już 
ma rdzeń chory, pytał Kaina, co 
dzieje się z Ablem, ale strony fak- 
tycznej nie wyświetlił. ` Następnie 
adw. Puszkin, analizując materjał 
i dowody, dowodzi niewinności Roni- 
kiera. 

Połowę prawie mowy swej po- 
święcił adw, Puszkin oskarżeniu Ža- 
wadzkiego. Zdaniem Puszkina, chło- 
piec, jako stały lokator, wynajmują- 
oy mieszkanie u Zawadzkiego i spę- 
dzający tam wolne chwile w towa- 
rzystwie podejrzanych kobiet, padł z 
ręki jakiegokolwiek alfonsa podczas 
sprzeczki — możliwe, że zabił go 
szwagier Zawądzkiego, Więckowski. 
Bezwzględnie Zawadzki — zdaniem 
Puszkina — jest winien ukrywania 
zbrodni. 

Kończy adw. Puszkin swą obro- 
nę zdaniem prezesa trybunału fran- 
cuskiego: „będąc sędzią — mówi — 
prędzejbym pozwolił obciąć sohie 
rękę, niż podpisać w tej sprawie wy- 
rok skazujący”. . 

Dalszy ciąg rozpraw we czwar: 
tek o godz. 12 w połudmie. Przema- 
wiają; adw. Sterling, Aronson i Et- 
tinger. 
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Gcha za sé w Saverne. 


Toczący się obecnie przed są- 
dem wojennym w Strasburgu proces 
przeciwko pułkownikówi Reuterowi i 
porucznikowi Schadow. jest wysoce 
charakterystyczny -%: stosunków 
niemieckich. Pułkowueś, przez niko- 
go nie proszony, OŚmteia się samo- 
wolnie ogłosić niemal że dyktatorem, 


nic sobie nie robi z zarządzeniem . 


władz cywilnych, które wprost lekce- 
waży i zachowuje się wogóle tak, 
jakby się znalazł w czasie wojny w 
mieście nieprzyjacielskiem. 

_ Każe więc podwładnym areszto- 
wać każdego przachodnia, który o0- 
śmielił się przystanąć na ulicy. Pod- 
władni oticerowie posuwają się w 
„gorliwości* swojej tak daleko, że 
wdzierają się do mieszkań prywat- 
nych i tam dokonywują aresztowań. 
Porucznik Schad oświadczył z dumą 
przed trybunałem, że w kilku miesz- 
kaniach wyłamał drzwi. Aresztowa- 
nych trzymano w ciemnej i wilgot- 
nej piwnicy pod koszarami i, mimo 
zapewnień władz cywilnych, że 
wszyscy winni zostaną ukarani, nie 
chciano ich wydać, w celu umiesz- 
czenia ich w więzieniu. 

A dodać należy, że większość 
aresztowanych stanowili ludzie inteli- 
gentni (adwokaci, sądownicy—nawet 
prokurator), posladający świadomość 
odpowiedzialności za postępki swoje. 
A działo się wszystko dlatego, że ten 
lub ów przechodzień ośmielił się za- 
śmiać się na widok oficera pruskie- 
go. Porucznik Schad na zapytanie 
przewodniczącego, dlaczego areszto- 
wać kazał prokuratora Kallecha, o- 
świadczył, że dlatego, bo się śmiał. 
Na dalsze pytanie, czy widział na 
własne oczy, że aresztowany się 
śmiał, odpowiedział cynicznie: „Oso- 
biście nie widziałem, ale miałem 
wrażenie, że się śmiał“ i dodał z roz- 
brajającą szczerością: „aresztowaliśmy 
każdego, kogo podejrzywaliśmy, że 
mógłby nas obrazić“, 

Nie o to zresztą idzie, jak w da- 
nym wypadku postąpił pułkownik 
Reuter i jego podkomendny. Zbłądzić 
może każdy, a więc i pułkownik 
„pruski. Bieda jednak w tem, że put- 
kownik Reuter nie chce się za żadną 
cenę przyznać do błędu, Na zapyta- 
nie przewodniczącego, czy. zdawał 
sie sprawę, że postępuje bezprawnie, 
oświadczył, że nie, że go zresztą py- 
tanie to wcale nie obchodziło i że 
gdyby znalazł się znowu w podob- 
nem położeniu, postąpiłby. tak samo. 

Prawnicy zwracali mu wprawdzie 
uwagę, że postępuje samowolnie, od- 
powiedział im jednak, że teraz rządzi 
Mars, nie Temida, 

Co jednak najsmutniejsza, że 
pułkownik pruski znalazł pochwałę 
dla bezprawnego postępowania ze 
strony czynników, które w pierwszym 
rzędzie powołane są do stania na 
straży prawa i sprawiedliwości, Te- 
raz dopiero stało się wiadomem, że 
niemiecki następca tronu w chwili, 
gdy wszystko, co jest jeszcze w 
Niemczech uczciwego, trzęsło się z 


oburzenia pod wrażeniem tego, co się 


działo w Savern, przesłał mu tele- 
gram z wyrazami uznania dla „iście 
żołnierskiego“ zachowania się jego. 
Wiadomość o tak wysokiem uznaniu 
wywołała bardzo przygnębiające wra- 
żenie wśród ludności Alzacji i Lota- 
ryngji, która widzi w tem dowód, że 
przyszły władca Niemiec podziela w 
stosunku do kresów poglądy wszech- 
niemieckie. 

STRASBURG, 6 stycznia (p.)—W 
toczącym się procesie pułkownika 
Reutera świadkowie wojskowi oświad- 
czyli, że słychać było krzyki, świad- 
kowie zaś cywilni, że panowała zu- 
pełna cisza, Posiedzenie sądowe Zo- 
stało zamknięte. 

STRASSAURG, 7 stycznia, (wł.) 
Podczas wczorajszych południowych 
rozpraw w procesie pułk. Reutera, 
przesłuchiwano ` w dalszym ciągu 
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świadków. Zeznawali cywilni żołnie- 
rze i podoficerowie, których prawie 
wszystkich zaprzysiężono. Z zenań 
świadków wynika, że Reuter był 


"głównym inspirantem i sprawcą zajść 


w Saverne, gdyż rozmyślnie sprowo- 
kował ludność. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu ma być przesłuchanyah 80 
nowych świadków. 


W TEATRZE. 


Dwóch 
siebie w teatrze. Obaj słuchali uważ- 
nie sztuki, a w antraktach jeden nie 
ruszał się z miejsca, drugi zaś zni- 
kał i powracał dopiero przed samem 
podniesieniem zasłony. 

Znikający przyjaciel bawił się co- 
raz lepiej i nabierał humoru, drugi 
zaś posępniał, a. wreszcie, wychodząc 
z teatru, rzekł: 

— Nudna sztuka! Nie warto by- 
ło chodzić, 

— Ja tego nie powiem. Bawiłem 
się doskonale, bom sobie urządzał 
przed: każdym aktem — jak się to 
mówi po teatralnemu — lever de ri- 
deau. 

— Jakie? 

— Wychylałem w Dbufecie po 
kilka kieliszków koniaku Szustowa 
i to mi dodawało artystycznej pod- 
niety. r2003-—1 


Teiesramy. 
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ijazd oświatowy. 

PETERSBURG, 6 stycznia (wł.). 
Zjazd oświaty ludowej przerwał swo- 
je prace z powodu świąt Bożego Na- 
rodzenia. Po świętach zostaną one 
wznowione. 

Zatonięcie statu. 

TOKIO, 6 stycznia, (p.). Podczas 
burzy w pobliżu Idzu zatonął statek 
„Asitakamaru*. Zginęło 115 ludzi. 

Podejrzane telegramy. 

FRANKFURT n|M, 6 stycznia. 
(wł.) „Frankfurter Ztg.* donosi ze 
Strasburga, że w sprawie głośnej 
afery w Saverne niemiecki następca 
tronu wysłać miał do komendanta 
korpusu, gen. Demliga, dwa telegra- 
my. Treść pierwszego była następu- 
jąca: 

„Bijcie tylko mocno“, 

Drugi telegram zawierał 
tylko wyraz: „Brawo“. 

Obydwa podpisane były przez 
niemieckiego następcę tronu. 

Gen. Deimler, podejrzewając mi- 
styfikację, zwrócił się po informacje 
do właściwych źródeł, lecz nie otrzy- 
mał żadnej odpowiedzi. — Obecnie 
półurzędowe „Norddeutsche Allge- 
meine Ztg.* zaprzecza autentyczno - 
ści obydwuch telegramów. 

„„Głos Tempsa”. 

PARYZ, 7 stycznia (wł.). —Dzi- 
siejszy „Temps* w dłuższym artykule 
omawia bardzo poważnie proces puł- 
kownika Reutera i wzywa ludność 
alzacką, jak wogóle ludność francu- 
ską do zachowania spokoju. Pismo 
dowodzi, że Niemcy szukają najwi- 
doczniej powodu do wojny z Francją 
i nawet nie uważają za stosowne za- 
chownć w tym względzie jakiekol- 
wiek pozory. 

Trzęsienie ziemi. 

ATENY, 7 stycznia. (wł.) Dono- 
szą tu o wielkich trzęsieniach ziemi, 
jakie nawiedziły cały półwysep Pele- 
pones.  Bliższych szczegółów brak, 
wiadomo tylko, że najsilniej kata- 
strofa dała się we znaki prowincji 
Elis. Wiele miast zostało częściowo 
zniszczonych. Tysiące obozują pod 
gołem niebem. 

Wybuch rury — 4 ofiary. 

TULON, 7 stycznia. (wł) Weczo- 
raj, na okręcie „Gaulois*, wybuchnę- 
ła rura pod naciskiem pary. 4 ma- 


jeden 


nat. Oigińska Nr. 7. 


skl. Zakład Naukowy Zeński z kursem Gimnazjalnym 


Zakład FreblowSkKi ax ccc os lat 1-7 


E. Jaszuńskiej 


— Ze igman 


Zapisy codziennie od 4-7 po poł. 


| Lekcje il-go Stycznia. 


peon siedziało obok . 
a 


„(Absolwentki Wyższych Kursów 
Żeńskich wS. Petersburgu) 


rynarzy zostało śmiertelnie poparzo- 
nych, kilku lżej. 
Zakaz 

KOLONJA, 7 stycznia, (wł.) Ge- 
neralny wikarjusz dyjecezji koloń- 
skiej wydał w imieniu biskupa okol- 
nik, zabraniający duchowieństwu u- 
częszczania na wszelkie przedstawie- 
nia teatralne. 

Tajemniczy skon. 

BERLIN, 7-go. stycznia, (wł) — 
Wielką sensację budzi tu tajemniczy 
zgon znanego w szerokich kołach to- 
warzyskieh Rerlina, barona Heintze'go 
Znaleziono gó nuieżywego we. włas- 
nem mieszkaniu. Dotychczas nie u- 
stalono, czy zachodzi tu śmierć . na- 
tucalna, czy też zbrodnia, 
Zatonięcie żaglowca. 25 ofiar. 

NOWY JORK, 7 stycznia, (wł.) 
Na rzece Fram zatonął wielki żaglo- 
wiec. 26 osób załogi zginęło. 

Śmierć muljonerki. 

NOWY JORK, 7 'stycznia, | (wł) 
Z Baltimore donoszą, że zmarła tam 
znana miljonerka Eliza Angrew, któ- 
ra cały swój olbrzymi majątek zapi- 
sała biskupowi baltimorskiemu, 


Że sportu. 


8 dzień turnieju. 


I para Raul le Bazher walczył z 
Warga Janos i zwyciężył go w prze- 
ciągu 14 m. 380 sek. 

II para, Ulrich walczył z Wild- 
manem w przeciągu 20 minut bez re- 
zultatu, i 

III para. Waniek walczył z 
Murzukiem i zwyciężył go w prze- 
ciągu 1 m. 30 sek. 

Vl. para. Baganz walczył z Ran- 
dolfim i zwyciężył go w przeciągu 3 
minut 20 sek. 


Dzisiejszy numer składa 
się 8 z kolumn. 


=a- vara 


mmm © 4 nia ama e E 


Szkoła Muzyczna Cow. Muz. im. Szopena 


i Wszystkim tym, którzy rá- 
g czyli przyjąć udział w oddaniu 
ostatniej posługi zwłokom 


| km bmi 4 


"LEKCJI GRY _ 
fortepianowej, 


metodą ułatwioną, udziela 


absolwentka ryskiej wyż. szk. muz, 
uczenica MICHAŁOWSKIEGO. 


Zastać można od 6 do 7 wiecz. 
SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętro 


Do wynajęcia kostjumy 


na maskaradę. 


„Można oglądać od 4—6. «Szkolna 7, 


mieszkania Ne 1. 4635—8 


„ia maskaradę” 


Kostiumy damskie, ladne 
DO WYNAJĘCIA. 


uł, Zielona 12 m. 4l. 


Euan M Daa DEINE 


Pensjonat „Savoy“ 


'w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 


urządzony z komfortem i oświe 
elektr. Łazienki, Teleron. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


| 4. Kartowski, 


Konstantynowska 5. 
ma Wejście przez sklej. 
Eugenji*. vel. 25-01, specjalista wycinanie 
odcisków i wrośniętych paznogci, powróci) 
z zagraniey przyjmuje u siebie i poza domem 
Manicure i pedicure. 


+ 4 ohm w man A 


przyjmuje zapisy do klasy znakomitego pianisty 


r. fileksandra Michatowskiego 


Kancelarja otwarta od 11—1 i od 4—9, oprócz świąt, 


Wólczańska 23, róg Zielonej. 


meneere | 


SZKOŁA i 


i 
| 
; 


s 4 
l 


Rysunku, Malarstwa, Rzeźby, 


oraz rysunku fachowego i sztuki stosowanej. 


Piotrkowska 120, J. LEMAN. Dla dzieci młodszych godziny przed- 
l obiadowe; | 


| Cyrk 


Dziś w Środę 7 stycznia 1914 r. 


dowego turnieju Walki francuskiej. 

| Dziś walczą I-sza para Sawa Rajkowic olbrzym, p 
| Chan Kirgiz i Petrowio Chorwacja. I-ga para Krause Wiedeń 
| contra Waniek Poznań. IIl-cia para Wildman (prawdziwy) Węg 
contra sńurzuk cham. Afryki. LV 
miec, contra Baganz Polski cham. Europy, 
Początek walk punktualnie o godz. 10-tej wieczór. 

Cyrk ogrzewany. 


ry, 


Dyrekcji udało się zaangażować znanych powszechnie 
drapaczy nieba p. p. OSTEN WESTEN a cyrku Szu- 
mana w Berlinie. 

cznia odbędzie się wielkie EAC 
ne przedstawienie z udziałem p. p. OSTEN-WESTEN, 
A a także całej trupy. Spieszcie zobaczyć. Anons: w Nie- 
, dzielę dn. 11-go stycznia, 2 BER e S na po połud- 
niowe dorośli mogą wprowa 


ACE | bik wl" SABA: aku, 
BEKADANS Targowy Rynek, telefon 21-68. | 


W środę dn. 7 sty 


zić dwoje dzieci bezpłatnie. 
ə-ty dzień Wielkiego międzynaro- 


contra Bur= 


[V-ta para Hitlimg cham. Nie 
Łódź. 


| NAKED A 


[s 


4646—2—1 


CEC CZYRKA 
ZWiDWEW SW SOL 


Jęduabny kotik 


gładki i w deseń, bardzo tanio 
do sprzedania u Guralskiego, 
Zachodnia Ne 62. Parter m. 7. 
r1896—5—1 


RE 1 CZY 


Nadeszła 3-cia partja damskich, męz- 
kich i dziecinnych 


Kaloszy firmy „prowodnik” 


Cena pary od 80 kop. Są również do 
nabycia nieprzemakalne peleryny | 
cerata. Nowomiejska 15 miesz. 9na 
prawo pierwsze wejście 1 piętro A: 
B. Lif. Ceny stałe, rzetelna obsługa 
Nie pozwólcie się oszukać przeż chłop: 
ców, stojących przed bramą. 


FIF - z si LPF, E +- xw” yiii r 


NOWY <URJER ŁÓDZKI — 7 stycznia 1914 r. 


i zważa, aby 


Obecnie znajdują się w handlu kostki buljonowe, których nazwa, 
lak i opakowanie są rażące podobne do naszego opakowania, 


Kto chce więc być pewnym otrzymania niezrównanego 
bulionu MAGGi*so w kostkach niech żąda tego 
każda kostka zaopatrzona była w 


raźnie 


nazwę MAGGI i markę ochronną „krzyż -< gwiazda“, 


Towarzystwo 


MAGGI. 


ap (INMA 


Potrkowska II7. 


KURSY HANDLOWE 


Sims Lipińskiego 


Piotrkowska 157 telef. 8-58. 


W dniu 16 Stycznia 1914 roku. rozpoczyną się 
trwający do 15 Maja 1914 roku .kurs następujących 
przedmiotów: 

i 1) buehałterja i arytmetyka handlowa (ponie- 
działki, środy i piątki od 8 m. 30 do 10 m. 20 
wiecz ) opłata za cały kurs Rb. 40 
2) korespondencja w jezykach polskim, rosy)- 
skim i niemieckim (wtorki i czwartki od m 
380 do 6 m. 20 wiecz) oplata Rb 12.80. 
3) Język niemiecki (poniedziałki środy i piątki 
od 7 m, 30 do 8 m. 20 wiecz ) opłata Rb. 20. 
4) Kaligratja (wtorki i ozwartki od 6 m. 80 do 
7 m 20-wieez.) opłata Rb 6 za kurs dwu- 
miesięczny ` ę 
Pisanie ną maszynie, opłata Rb, 6. 75, oruz 
1rb. miesięcznie za korzystanie z maszyny. 
t Zapisy przyjmuje kancelarja. kursów codziennie _ 
prócz sobót i niedziel od 7-ej do 9-ej wieczorem. 


5) 


P 


oszukuje 


zarządu domem òd Nowego Roku za mieszkanie iub też 
stosownie do umowy. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. 


T. Ł. w Administracji niniejszego pisma. 4407—0—1 


Rok założenia 1905. 


Zatw.erózone przez Jfinisterjun: Xandlu i Przemysłu 


chalteryjne 


w ŁODZI, Cegielniana Nr. 47. h 
Telefon 24-28, Telefon 24-28 | 


Rozpoczął się zapis na następne półrocze. Pierw- | 
szy wykiad odbędzie się we Wtorek, 20 Stycznia | 
1914 roku, o godz. 8 wieczorem. | 

Wjykiadanę są następujące przedmioty: bucha|- f 
terja pojedyńcza, podwójna czyli włoska i amerykań- $ 
j ska w zastosowaniu do różnych branż kupiectwa, ko- % 
respondencja rosyjska, polska i niemiecka, prawo han- M 
dlowe i prawo wekslowe, ekonomja polityczna, steno- 8 
J gralja, kaligraf a i pismo na maszynie, 

Wzuowionym zostaje również ną życzenie wy- l 
| kład język» niemieckiego. À 
4 Dla osób nie posiadających kwalifikacji, potrzeb- 
4 nych do wstąpienia na kursy, Rada Pedagogiczna 

uznała za konieczne urządzić £ 


kursy przygotowawcze. 
Kancelarja otwarta cedziennie od 7—9 wiecz, 
Bebrze kończących kursy poleca się na posady 

Zarządzający kursami J. Mantinband. 


Zostaje jeszcze na czas bardzo krótki. 


Karmienie zwierzat o godz. 9-ej wieczór. 


„IKRYTYKA” 


Czasopismo poliłyczno - społeczne i artystyczno = literackie | 


wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 
1914 r. przeobraża się na dwmtygodnik. 


Programem „Krytyki: samoistność i twórczość | 
narodu i jednostki:, Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow- 
ski, Wł. Studnicki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
M, Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „Kryty- 
ce“! bieżące sprawy polityki i wojskowości  polskie:, 
gdy myśliciele (J. Wł, Dawid, Kaz. Błeszyński) oraz wy- 
bitni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze du- $ 
chowej. „„Krytyśka* pragnie przekonywać czytelnika, $ 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj- 
ne. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych etc. 
O Królestwie I Rosji umieszcza „Krytyka: stale ob- 
szorne artykuły krytyczne. Tem swojem stanowiskiem 
zajmuje ` rytykać w prasieodrębne stanowisko 
ideowe. 

W roku 1918 umieszczało swe prace w „Krytyu 
3 cef okoła I00 pisarzy, wśród których znajduje- 

j my talenty pierwszorzędne. ; z 

Jako dwutygodnik „Krytyka będzie mogła $ 
spełnić swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie- $ 
równie aktualniejszy, i 
Prenumerata „Krytyki“ wynosi rocznie 

półrocznie 5 rb., 10 k. 
Adresować należy: Administracja „„Krytykiść, Kraków, 
ul, Staszica 5. ; 


20 k., 10 rb. © 


zdr 


11985 


Lekarz dentysta Dr. Med. 
A. Cenżar 7. Margolis 


Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


przyjmuje od 9-11 rano i od 4-5 
po poł r1—5300 


Dr. S. Sznitkind 


Średnia AŻ 8. 
Specjalista chorób skórnych, 


mieszka obecnie 
ul. Piotrkowska 82. 


Teiei 27-87. 
za 


1 mama 


Caii EEEE CA NI NI WU NE WIZ 


Dentysta 


B.Rubaszkin 


mieszka obecnie przy ul. Konstan- 
tynowskiej pod N 11. 


w um 


Doktór 


Rischard Jeschke 8 Co, 


Drexno Kotzschenbroda. 

Specjalny zakład leczenia chorób 
chronicznych organów oddechowych 
astmy, płuc. żołądka i t. p. Intere- 
sanci zechcą sięzwracać po informacie 
wyłącznie do p. A. Głowińskiego Łódz 
Konstantynowska Ne 50. P. $. Pros: 
pekty wysyła na żądanie bezptanie 
1904 —3 


metyki lekarskiej (włosy, twarz 
ete.) 


przyjmuje od 8 i pół do11i pół rano 
4, do 9 wieoz. 


Lekarz-weteryvarji 


Szymon Wolinań 


Nawrot 7, tet. 13-31 

porady w zakres lecznictwa wohko 

dzące, szczepionki djagnostyczne e  - 
sp yertya 


Dr L,Klaczkin 
KRonstantynowska ii, 
Syphilis, skórne, weneryczne 


Lecznica 


psr. R. Steinberg 


Benedykta M K telefon 22-502 choroby dróg moczowych, 
Oddziały: Ortopedyczny, Roent Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 

genologiczny Swiatło-leczniczy ielek włecz. Dla pań od t—5 po południu 

tryczny ~ 

Skrzywienia kręgosłupa, choroby 

wości, mięśni, choroby nerwowe etc 

vuodziny przyjęć 10—12 1 od 4—6 


mema A 


Dr.M.Papierny 


naa 


Akuszer i specjalista chorób 


i y kobiecych 
Dr. Rabi no W 1CZ b. ordyn: warsz. Uniwers Kliniki 
I PIHOLÓRY JO Akuszer „. 
„CHOROBY. WSZ A Przyjmuje od 10—11 1 od 4 i pół do | 
| £ 6 i pół po poł. 


2. żiełoma 3. Ki. Pofudniewa 23, tel. 10-85, 


a mm m 


key 4 z R "=" 


Spieszcie obejrzeć najrzadszy okaz zoologiczny. 
Grang utanga, który pokazywany będzie tylko kilka dnijeszcze, gdyż został sprzeda- 
ny do londyńskiego parku zoologicznego z 30,000 marek jak rów- 


nież spieszcie obejrzeć i inne ciekawe zwierzęta. Zwierzyniec otwarty od 10-ej rano. 


wenerycznych (stos. 606) I kos-. 


Dr. B. 


SREDNIA 3 5. Tel. 38-79. 
Sp. ohoroby skórne, włosów, wene- 


Rejt 


ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
san»m Hhrlich-Hata „606% i „914“, 
(wśródżylnie). Leczenie electrycznośm. 
cią (elektroliza) (usuwanie sapecą- 
oych włosów) I oświetlenie kana- 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
9'), do 12'1, i od -ej do B-ej wiece 
w niedziele od 10-ej do 2-6j po po 
Dła W. Pań: osobna poczekalnia. 


z" ) į 1e 
4 LJ 
Dr. L. Prydulski 
powrócił, 
POŁUDNIOWA 2. Tel/ 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
iekarska) weneryczne, inoczopłoiowe 
„1 niemocy płciowej. Leczenie rel © 
hilisu Salwarsanem „„Erlic 
Hata „606 914" wśródźyłnie. 
Leczenie elektrycznością 1 masa" 
żem wibracyjnym . 
EWIE chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po poł, panie od 5—6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia 


is Lifmanowicz 


tdirótea 12., (tel. 18-01) 
Choroby: nerek, pe- 
cherza, cewki it. d. 
Godziny przyjęć: do 10 rano 

i od 4—7 po południu. 


Choroby skórne, wenę- 
ryczne i niemoc płciową 


-a = 
Dr. Lewkowicz 
powrócił 
Leczenie rzerzączki bez szpry 
cowań, 

Przy syphilisio stosowanie prep. „606 
i „014* Levzenie Bloktryoznoś cią i m 
sażem wibracyjnym. 
Konstantynowska I2 
ohox teatru Selina. 
od 9=1 i ud 6—8. dla pań od 5—€ 
niedziele od 9 do 8. 2701—! 

la Pań osobna poczekalnia. 


ZZA TZAIO TAP R TRD, CNC R 


hr. Feliks SKUSIEW.CZ 


Andrzeja 13. 
Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe. 
Pryjmuje: od 9'/,—11g. rano 
5 — 8 g. popoł. W niedziele 
więta od 9j, — 12 g. rano 
Telef. 26-26. 


erae 112 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka %5, tel, 26-50. 


Choroby skóry, weneryczne i 
czopłciowie. 10—1; 6—8. 
dzielę i święta od 8—1. 
4—6 oddzielna poczekalnią. 


p OO PEEK TM EA 


ma, 
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Nowootworzony 


MAGAZY» KRAWIĘGKI 
przyjmaje wszelkie obstąlunki tak 


z własnych, jak i powierzonych 
| materjałów 


| W. Krzyżanowski 
l ul Przejazd 34, (dom mdowy) 
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F NOWY KURJER ŁODZKI — 7 stycznia 1914 T. 
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Olbrzymi dramat życiowy w 6-ciu częśc. 


(2500 metrów długości), podług znanej 
sztuki Ryszarda F 0 Š s A. Reży- 
serował Dr. Hans OBERLENDER. 


3E | 
ROLE GŁÓWNE ODTWARZAJĄ; 


Edward von Winterstein z Niemieckiego teatru Marta Angerstein z Nowego teatru w Berlinie. 
w Berlinie. Erich Tic a Niemieckiej sztuki dramatycznej w Berlinie 


=~- Zylko 3 Oni! - - - 2 
% 


kge P Leopoldyna Konstantyna 5 5 Tom Impekoren Komedji. 
Qd dziś do P iqtku Harry Lidtke ` { Paweł Baszen , teatru Lessinga. 


D „Jakób  Tidke 
Ceny miejsc zwyczajne! Najl, orkiestra-w mieście. W obszernej poczek. koncert B-ci Sienk'ewiczów 


© 
0099099099 PO POPP 
O©6G6GR0OGEOG6G86E6666 € 8 8E€©520060%088033086Q 


Najwięksże arcydzieło firmy „Itala“ w Rzymie (która wykonała obraz » Tygrys“) 7 


Š Zwycięstwo lub śmierć 


Wielki dramat z życia szpiegowskiego ze znakomitą Bertą Nelsoa w głównej roli 
w 6-ciu dużych aktachi 


> „TANGO“ i „ONE STEP” © 


Sensacja! „'. Sensacjal » |, sa mesSALineno. | > 


08 € ©8908068666 GO 6 6©900208089€©0500004© 


m 2-8 otrzebni zaraz, na wieś do go: 
= 6. iowomiejska 6. 


włącznie: 


00299 
09099990 
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z $88© 
BLE 


Nowoe-otworzona 


LECZNIC 


GABINET 


wysyłam darmo. W. Jeżewski, War- 
szawa, ul. Zórawia Ne 40 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 


ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonei) 


CHOROBY Dzieci) P- J Lipszyc 


CHOROBY NOSA, 
USZU i GARDŁA 


spodarstwa niewielkiego paro- 
bek i dziewczyna skromni, uczciw 
pracowici Zgłaszać się ul. Kon- 
ENA 
GRU, 


nego obuwia, a także obuwia 


aj 


f 


; praktyczne dła- wszyst- 
owości kich! Cennik ilustrow. 


r171—10 


O — 


Specjalistów "en choryca 


, Dr. J. Szwarcwas 
WEWNĘTRZNE |ser od 10—11 4 i 
i NERWOWE ep do 5 i pół.p.p 

A w niedz. od 10—11 


CHOROBY CHI- j Dr. M. Kantor 


| Konkurencja 
| Skład obuwia 
A. |. RZeSzk0WS tego, 


Największy wybór męskiego, damskiego i dziecin 
filcowego- damskiego 
męskiego, oraz butów długich skórzanych z najlepszej 
skóry i filcowych, kaloszy petersburskich płytkich 
głebokich po cenach fabrycznych. 


kz 
== 6 Nowomiejska 6. 


JAK TO SI 
ć oszę przysłać adres z (7 k. m, na odpow. )to 
przyślomy nasz prospekt, wyjaśniający, jak 

| „ zarobić _ 
*|560-100 rs. i więcej 
| „racując u siebie w domu, Fae 
Pp teczne. Uaiegi. zamieszkan. nie zawadza. ed 
-„zweczystwo Whittick=Kunau i S-ka :: 


R] 
GŁ Potra =; Nowsxi £0j+2. 319 K, i 


Drab | - EDD ai mk aiw D 


ROBI 


miesięcznie 
how. wykszt, zby- 


-os PARANA 


Tylko Ola Pań! 


Leczniczo-kosmetyczny. 


RCZALJI SZERESZEWSKIEJ 
(Dyplom Akademji Kosmetyczne; 
w Berlinie) 
Konstantynowska 18, m. %. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną piękności twarzy 
szyi, rąk i włosów. Upiększenie 
iodmiodzenie za pomocą przy- 
rządów przyroaoleczniczych. Apa- 
ravy wibracyjne, 
1 elektryczne 


pneumatyczne 
Wasaże twarzy 


r1757-50 


Gabinet 


Usuwanie brodawek, wągrów, pie- 
gów etc. Wszelkie zabiegi upięk- 
szające aparatami elektrycznemi 


najnowszego systemu. Specjal- 
ność regeneracja i trwała rekolo- 
ryzacja siwych włosów bez uży- 
cia farby 
(Dyplom Akademji. nauko- 
wo kosmetycznej w Paryżu), | 
CEGIELNIANA XÆ 4 telet. 8-42 | 
Przyjmuje 11—2 od 4 do 7, wiecz. 
Tylko dla Pań! 1602-0 
Doktorowa Frydowa, 


we i: 43 iaa 


Leczniczo-kosmeiyozny 


eeina | anam 


Weksie bianko 
na blanketach weksiowych 8 po 200 
rubli zaginęły i ostrzega się przeu 
nabywaniem takowych jako weksli 
bez waluty. Weksle moje normalne są 
całkowicie wypeiniane przezemnie 
własnoręcznie z wymienieniem na czy- 
je z.ecenie są wydane JULJ USZA 19. 
1603—3 ü. JARISCH. 


7 / Czy 
| doprawdy? 


Pun jeszcze nieużywała kremu 
tax  dardzo ' rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskie) z niezawo- 
doym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opatenizna, plamy, pry 
szcze, wą +7 1! liszaje natychmiast 


ul. PIOTRKOWSKA 42. 


Leczenie, plombowanie, wyj- 

mowanie zębów bez bólu. Le- 

cznica otwarta od 9 rano do 8 

wiecz. Dla biednych od 8 i pół. 
do 9 i pół gratis. 


Sztuczne zęby, korony, pla- 

tyna emaljowana; mosty po ce- 

bach przystępnych. Technik w. P&R 
KIB. FIOTRKOW.SKA $2. 


aa 


Ogłoszenia drobne: 


y NARS Buchalter rutynowa- 
AET a uy b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniece wyższej szkoły 
hanulowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
od 1-go stycznia 1914 r. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się nadsyłać do 
Administracji „À. Kurjera Łódzkiego” 
pod „puder xorespdjdent 450-0 
Ä. Zakiet kasztankowy na biells- 

B sach, Muisę 1 «Ołuierz tanio 
4630-3 


sprzedam, Spacerowa 21—6. 
pory technik. Który dob- 
rze pracuje na złocie i kauczu- 

ku może się zaraz zgłosić do denty- 
sty Putzmana Piotrkowska ul. X 10. 
4611—3 

o sprzedania zakład fryzjerski z 
w powodu zmiany interesu. Piotr- 
kowska 223 4639—3 
b sprzedania natyenmiast dobrze 
prosperująca tabryka, w branży 
spożywczej, kapitął potrzebny do 
tysiąca rubii Wiadomość: Cegielnia- 


na 58 m. ló od 2-4 p. p. i 8-9 w. y 4 
elczer W. Linda pracownik Szpi- g 


tala małż. Poznańskich mieszka 
obecnie Franciszkańska 43, 4601—4 


u | nana TPA NI 
arnitur mebli do salonu tanio do 
sprzedania Wiadomość: od godz. 
12 do 5-ej. Piotrkowska 25, Olszew= 
SK. 4624—3 
TRE Garderoba, łóżka z matera- 
cami, umywalnia, -noone stoliki, 
kredens, stół, krzesła, otomana, olej- 


c'antynowska Ne 18, ostatnia sień na 
dole, 0—8 


poszukuję pożyczki od 8 do © 
tysięcy rubli ną nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabjanicach, na 
I-szy oumer hypoteki po Towarzy- 
stwie. Dom oszacowany na 26,000 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie. 
Ktoby ehciał pożyczyć na umiar- 
kowany proeent, niech nadeśle wia- 
domość do „N. Kurjera Łódzkiego* 
Zachodnia 37. dla. „Gospodarza“ 
p rządzenie ssiepowe bardzo tanio 
CE do sprzedania. Ciemna 34. 
Zsa buldog mieszany morengo- 
waty ogon i uszy obcięte, wab? 
się „Amin“. Znalązca zechce odpro- 
wadzić Nowaka 1l, skiep 4034 —3 
gena pies żółtej maści białe 
piersi, buldog. Znalazcę proszę 
o odprowadzenie Szosa-Pabjanicka 
N 460 4629 —3 
aginęło zaliczenie za M 85811 wy- 
dane z kolei Fabryczno- Łódzkiej 
na st Sobolew na 70 rbl. 10 kop, na 
imię A. Ch. Tewel, + 4612—3 
a weksel na 191 rbi. wysta. 
wiony przez Bronisława i Wero- 
nikę Czerwińskich na zlecenie Wła- 
dysława Brzozowskiego, pł 19|10, 
1914. Ostrzega się przed nabyciem 
takowego, gdyż jest nieważny. Ucz: 
ciwy znalazca zechce oddać. 4awadz- 
ka 11, Brzozowski. 4647—3 


m_n A RÓ 

Zm portfel zawierający: kartę 
od paszportu, wydaną z fabryki 

8. Rosenblatta na imię Bolesława 
Kwiatkowskiego, trzy kw ty lombar- 
dowe na to samo nazwisko, wydane 
z lombardu Wołkowicza. 4641—3 
aginął dowód „e 56658 Oddziału 
I-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczkowe - 
go. Zachodnia 31. 4660 —1 
geena dowód M 57915 Oddziału 
I-go łódzkiego Warszawskiego 
Akeyjnego Towarzystwa Pożyczko- 
wego. Zachoania 81 4643 —1 
ZĘ” paszport, wydany z gm. 
Lubochni, pow. rawskiego, gub. 
piotrkowskiej, bilat wojskowy, wyda- 
ny na imię Rocha Przybyłka. 4625-3 


~r od 2—3 iod 7—6 fi biustu. Parowauia t Lae bszpowruiuia znikają. Dia unik- | ne obrazy, salonowy garnitur, ma- peger p TI m | 
BURGICZNE | Aja eye Wodókegkiajio oe: nięcia naśladownictwa sprzedaż | ehoniowy, bibloteka, biurko, kawa- r AN zy a i edia KE 
CHOROBY ( Dr M. Papierny ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi, wiko w składach apiecznyci BM JĄ pai bei zyk Seg kal dziej. oraz ło katy, Eh imió 
KOBIECE ( eodz. od 3-—4 ramion t rąk białości, gładkości Nawi Je 54, l Konstanty- CIR SATO T ZA POWDER pronen Wiadysława Subiekiezo. 4631—2 — | 


( codz. od 5—0 
( Dr. B. Donchin 
CHOBOBY OCZU ( codz. od 9—l0r 
Dr C. Blum 
poniedz., wior 
środ., czw. od 
1—2, piątek., sob 
niedz. o0d9—iOr 
, Dr L. Prybuisk, 
w niedz., wtork 


aksamitnej i elastyczności iMie= 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody. kadysaine usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtych 
1 brunatnych 
tałd. wozszerzeńia porów 
skóry, s:adiów po Gspie, po. 
4ysku i pocenia się twarzy, 
czerwoności 
szpecących włosów 
I t. d. Udtiuszczenie podbródka i 
Wszelkie zabiegi prowa- 


biustu. 


zmars zczek, 


rąwy 


nowska Ne 25, 


Cena za słoik 5U kop., mocniejszy 
176 kop. 


RYBY 


m. 4 
Ozeo meble do  sprze- 
dania. Piotrkowska N: 190 m. 1. 
EM Li WAZNY RO NA DZKA RA TIM 
pracwiac w biurze, sprowadzam no- 
we paszporty. nowożeńcom prze- 
siedlam żony do mężów, piszę wszel- 
kie prośby. apelację; przyjmę prowa- 
dzenie: meldunków w kilku domach, 
jako rządca; mo/e być za mieszka- 
nie ja dopłacę; wszystko załatwiam 
szybko, bardzo tanio, w niedzielę każ- 
dą po połuuniu i codziennie od 5 do 


mdli | ic © ZG ZEM MPEC S A TZ „ Er 
ŻE karta od paszportu. wy: 
dana z fabryki Dobraniekiego, na 
imię Leona Kieińskiego 4636 —1 
Z ginęła karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Wienera, na imię 
Juljana Dłuto 8637—1 
Ż eeineta karta od paszportu, wy: 
dana z fabryki Klotza, na imię 
Wacława Kostrzewy 4642—] 
ZG Karta od paszportu,. Wye 
dana z tabryki Milsza, na imię 


CHOR. SKORNE l czw., piątki od dzone Są sumiennie i na zasadąch ; 11 wieczorem. Tamże starszy uczeń Romana Gintera 4640—1 
i WENERYCZNE | 1-2.  Poniedz, są sap parę pia Dyskre- | morskie z Norwegji sprzedaje gimnazjum rządowego tanio udziela aginęła karta od paszportu, wy: 
| OB sob _od 6% ać Wobaciia ec drei . a stale ul. Wólczańska 91 lekcji i korepetycji w każdą niedzie- dana z tabryki Poznańskiego na 
e D a E RON a, PRS AB . Kozubski- 4644 —2 lọ i codziennie po południu. Łódź, imię Stanisławy Lasota. 4549-1 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 


dania mamek 


Waxssnsa Antoni książek, 


r; 1694- i 


Porada dla niezamożnych kop. 50. ZERA 


W arukarni bt. książka, 4achodma 87 


ulica Zakątna N 78, pierwsza prawa. 
jednapiętrowa oficyna; blizko ulicy 
Andrzeja. 


meee - - 2 M. nan m WA 2 m A OT A 
Z karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Poznańskiego na 


imię Hermana Werdin 4650—1 


Redaktor odpowiedzialny: Adam Górecki. 


